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Przegląd polityczny.
Lwów 17 grudni*.

Btarogrecki Ilsrcsfcrat zrodził Lab u}ć V a, 
który tak jest do ojca podobny, jsk nass wiek 
do starożytnych czsnów; Lłbrayńre zrodził panią 
Dac-Qaercy, pana GrsgoirUa j kdkn inr.ych ama­
torów niesławnej sławy. W  naszych caasaeh już 
nic dawić nie powinno, a najmniej co, ae wszyst­
ko ma swych pasożytów, żyjących na chorym er 
ganizmie ispolocznyiB. Od stworzenia świata iadse  
dawali schronienie ściganym zbrodniarzom; czy­
nili to najczęściej z pobudek szlachetnych, n’a 
bez walki wewm.trss.ej, w której po; żucia obo­
wiązku ulegało silniejszemu poczuciu gościnności 
i B&iłoś i bbżaiego, ktokolwiek on jest; cle nikt 
nie myślał robić sobie s tego sławy, której war­
tość moźisal-y obliczyć ra frark*. To jest jeż spe­
cjalnością m szych esatów. Labnr erbowi i Gre- 
goarfc’owi —  dwom nieznanym wyżłom repor. or­
skim —  dzienniki jeż r.fi rowoją dobre posady; 
z czasom rr?-że cni. będą mimutraiini fran nzkm i; 
zaś ps»i Du:-Quarcy znrlasła przedsiębiorcę 
który chce ją wossć po Am ryc® i urządzać jej 
odczyty. K  o tu lepszy: czy owa trójka ukrywa 
czy Ptdlewckiego, czy też te dsie^nśki, k ore 
w swych rodak jacb chcą mieć Labrnye V a  i Gre- 
goire/a, ten przedsiębiorca smeryk ń;ki, ta publika, 
co pośpieszy na ode*yry ? Nie ma komu robić 
wyrzutów: wart Pac pałace.

uznania i potępiono Szwsjcarję, która przestała 
być „wolną ziemią®, stała się „slegą® wszystkich 
policyj, bo już nie daje schrenienk przestępcom, 
którzy z politycznych motywów popełnili czyn 
zbrodniczy pospolity. Dla tsgo to i Padlewski 
me mógł się schronić do Suwajcarji.

Tełegr&my rzymskie doniosły w poniedzia­
łek o ma-eia nieporciumieniu między Wiechami 
a Bałgsrją. co jednak n b  będz’s miało wpływu
na priyjsżiie stosunki między temi krajami.
%iforma dodała, że rsscz idzie o jakąś bójkę, 
w której pMnrbowano włoskach kupców, han­
dlujących w Filipopola. Dfiś otrzymaliśmy do- 
nieslenia o csłem zajściu, które tak się przed­
stawia :

Pani Do<- Qu«r y opowiada, że tak było: Po 
zamordowaniu S eiśwf rotewa prsyszodl do tlej 
Padlew ki i rzekł: „Zabsle® go®, & osa mu na 
to: „Dnbrze zrobiłoś® i prsobr«,wszy saprewn-
dziła da G repoltb^, icsyj'kitg* emigranta i 
dzćezstkarzir., który go ukrył w swass łóżku. 
W kilka d-d potem prryszedł Lubmy tro z ubra- j 
riifm zi 400 frsnków Zmieniony do niepozsania, 
wyszedł z nim Padlewski m  dworzec i odj* hel 
pociągiem Ex'r*ss-Orient, a dziś ;uż się zapewne 
znajduj*) w Ameryce.

Pewien wiórki kupiec w Filipopoła ogłosił 
f.Rszywą krydę; wLski wice-konml zaraz się u- 
dsł do jego sklepu, który opieczętował i roz­
począł konkursowe pertraktacje z włoskimi kre- 
dytorami kupę*. Przeciwko temu zaprotestowali 
bułgarscy kredyterzy. Wdał się w to sąd, pie­
częcie wice-konsula zerwał, sklep opisał. Wów­
czas wiee-konsul, w pełnej gali, z kawas?,mi, u- 
dał się do rkleps, wyrzucił bułgarską sądową 
komisję i ziown sklep opieczętował. Doniesiono
0 tem do Sofji, skąd wysłana ministcr^&Sna ko­
misji skonstatowała bezprawie wice-konsula. Mi­
nister spraw zagra Bieżny eh Greków wystosował 
do włoskif go agenta dyplomatycznego hr. Sonna- 
za notę, w której zażądał usunięcia wice-ko- sula. 
Nota poo2ł» do Rzymu, a tymczasem rozdraż­
niani bułgarscy kcedytorzy bankruta napzdii nań
1 poturbowali. Napadniętego bronili jego ziomko­
wie, z którymi b u ls ł ; — więc powstała bójka, 
wmięsszfcła się policja i wszystkich zemknęla do 
ko..y. Oto jest cały zatarg, o którym doprawdy 
nie warto było telegrafować.

ko saledwo jej echa czasem w murash swoich 
slytfzsć będzie. Akcję przygotowują rząd, najsil­
niej przez Koronę wspierany. Dzisiaj przyjmował 
Cassrz ca audiencji Riegera, Zasthsmmara... Chlu- 
taetzky'ego i Rursa, który w swoim czasie na je- 
dnem zebrsaiu zarysy progratt u ugodowego także 
był rtzwinął. Nie ul«g» wątpliwości, że Cssarz 
z tymi citsrensa posłami głównie o ugodzie roz­
mawiał. a są to reprezentanci obu głównych stron. 
Siowa Cesarza do burmistrz* Pragi Solca wypo­
wiedziane były, jsk się pokasuj % jeszcze więeej 
steaowezo siź srazu ogłoszono. C>issrz powiedział, 
jak zar-e^nia czaska Politih : „Cz^go chcą właści­
wie młodoeieaś? toż cni n.e mają pregraasu i 
zdtje się, że nie mają nawat pojęcia (przoezuda— 
Ahnung) tego, na jakie niebezpieczeństwa kraj i 
lad swój narażają®. Zechciejcie zastawić te słowa 
z ewentuilseini zauLaumi i sposobami dalszej 
Akcji ugodowej, o której wam już donoszono.

akcji wsyw&ae nie będą, gdyż to jeit przez natu­
rę stoausków wskazane.

K o r e s s i m ę P e n c J e w

Wiedeń 14 grudnia.

Wo francuskim karnym kodeksie jest para­
graf, n*kł»dający karę za ukrywanie zbrodniarza. 
Na pourtawi© ttgo paragrafu postanowił trybunał 
śefgać wszystkich nkrywacsy, ale przyteaa jest 
w ogromnym kłopocie, bo najpierw może być; 
wielka kompromitacja, jeśli oskarżeni odwołają j 
przed pądera wszystko, co dotycheras pisali w swo­
ich dziennikach. Albcż pisać nie wolne? Rz*erą 
ślf dziwa jest zbadać, czy to prawda, a jak zba­
dać. kiedy żadnych sresz>ą danych nie m a? Na- 
Btępyde, ów paragraf k*rająt:y ukrywanie zbro- 
dGiarza, ma aa mjś!i zwyczajnych złoczyńców, a 
nie politycznych. I  wreuzde, w Kodeks:e powk- 
dziar. >, że zs złoczyńcę uważa się tego, k 'go  sąd 
opublikowanym cdjktesa kazał ująć. Otóż. takiego 
edyktu me b; ło j»fszcs« wtedy, gdy Padlew?ki 
zjswił sie u pani Dac-Q7ercy, siedział u Gwgoi- 
re’a i z Labiujertm wyjechał. S Iowoib, prawnicy 
są zdania, że rtiesaprzeeseaie można tych nkry- 
wsczy ukarać, jeśli tego wymagają względy połi- 
tyczre, ale cały eąd i kara będą polietkism, wy­
mierzonym ściśle jurydycznym pojęciom, o ile 
one zawarte są w kodeksie.

Ciekawe jeet zspatrywanie ogółu anarchicz­
nego na tę sprawę. Bataille gani oświadczenia 
LabruyeFa, Gregcire’a i m-me Duc Quercy, bo 
przez to wpmwadzono policję na trop Paólew- 
skiego, zaś Petarda zapewn a, że te oświadczenia 
są zmyślone właśnie dla tego, aby policją wpro­
wadzić na trop fałszywy. W Genewie odbyło fię 
zgromadzenie anarchistów, mieszkających w Szwaj- 
carji. Padlewskiego uczczono gorącemi słowami

Ubiegły tydsień (okończył się znów pomyśl­
nym dla francuckioj repub&iki objawem. Pouczaa 
rozprawy budżetowej w parlamencie oświadczyli 
orleanieta Dugue de la F t;ucoimeric i zawzięty 
bonapanyata Paweł do Cassagnac, że z konieczno­
ści Utuczą się pogodzić % istnieniem republiki, bo 
restauracja monarchiczna su la  się niemożliwą. 
Odtąd więc — rzekli ci panowie — ogromna 
większość monarchicanego obozu chce tylko atrsadz 
zasad konserwatywnych i zwalczać fonsy rsądu 
nie będzie, ale w zamian żąda słusznego uwzglę­
dniania religijnych potrzeb narodu i sjkcu ka 
praw kościelnych. Am jednesa słowem nia odpo­
wiedziano im % republikańskiego obozu, p^eduaffii 
zaś na pnrę dni oświadczył EriBaon, że republika­
nie nie zrobią żsdsfcgo ustępstwa w kwestyach 
rchgiinyeh, aibowiem katolicki Kościół nia powi 
tiien mieć przywilejów w obec innych religijnych 
wyznań. Po takiem oświadczenia Bns&ona oiiicze- 
nie republikańskiego obozu na d^klarstcye panów 
Dugue de ta Fauconnerie i Caczagaaca ma to 
znaczenie, iż żadnych u tępstw konserwatyści nie 
mogą się spodziewać, a więc i podstaw do ugody 
nie ma. Więc w sobotę odbyli naradę wodzowie 
fr&kcyj konserwatywnych i jak się zdaje, postano­
wili na nowo podnieść broń przeciw republice. 
Tak przynajmniej mniemać nooż«a z tego, że hra­
bia Paryża znów się odezwał, zachęcając swych 
zwolenników do wytrwania i ubolewając, że kar­
dynał LaYigerie chwilowo rozdwoił mouarchuzny 
obóz. Znaniem hrabiego, kardynał s.ę łudzi co do 
etycznej wartości republiki i niebawem sam się 
przekona, że padł ofiarą zbytniej ufności w cha­
rakter dzisiejszych władzców Francji.

Mładoczew ze swojej strony tsk!e mobilizu­
ją i w Pradze przyszła do skutku fazja ich frskeji 
z frakcją środkową Skacdy i t. zw. realistów. Ns- 
pozór obóz młodoczeski wzras-a, jednakże po fu­
zji przestaje en być młodoczeskias, zostanh wzmo­
cniony Janem! żywic łami, z których niektóre przez 
wiele lat trwały przy poiiUee dojrzałej i umiar­
kowanej. Stroneietwo zatem po fmji może stać 
się Bilniajszem, ale będzie ono już innem; przede- 
WBzyfitkieua saś, jeżeli fuzja stała się zupełną, to 
dłodoczesi musieli złagodzić swoję niepraejednal- 
nosć...

Wszystko, jak zaztaczykua, odbywa się po 
za Izbą; wszelkie objawy w Izbie zależą od tych 
przygotowań po za Izbą czynionych, n i: więc dzi­
wnego, źa dotąd nie wiadomo, czy jutro przy bud­
żecie burza wybuchnie, czy n.:e, a nawst jeżeli 
wybuchnie, to w jakich rozmiarach.

Przykrą i w«tręt3ą j .s t  rzeczą, że pokątre 
agencje dziennikarikie często po prostu z braku 
informacji rzucają się na wymyRy, a częściej je 
Bjcse, ni® rozemiejąe skąpych wiademośei jskie 
otrzymują, f#łs*e i absurda o c&lsj sytuacji roz­
głaszają i zwykle do nielogicznych kombinscyj 
Polaków mtęssać m iłu ją ; różns ześ dzienniki, 
t&jiże i polskie, głodne wszelkich pogłosek, skwa­
pliwie, bez żadnej krytyki za swojej strony te 
kaczki i fałsze dalej rozsiewają. Trzsbaby istotnie 
chyba matzyny da zaprzeczcie, żeby faatarcayć 
codjieaaej potrzebia zbijania f .łszów. Otóż za­
pisuję :

nieprawdą je t, jakoby komisja parlamen­
tarna prawicy wcz^afa Pojsków, żeby się pod­
jęli roli pośredników m:ęd;y Niemcami a Cza­
chami ;

nieprawdą jest, żeby prezes Koła poUkiego 
Jaworski (zresztą nie ma go w Wiedniu) tub kto­
kolwiek inny z Koła polskiego tym przedmiotem 
się zajmował.

(?) Stanowcze przamówienia Ca»»rza do bur­
mistrza Prsgi, ponowne, ostra potępienie „lekko­
myślności® młodocsechów, ostrzeżenie, ża te ich 
szaleństwa ścfągną ciężki® cza^y na kraj: ten f*kt 
doniosły dują niezawodne criterium do ocenienia 
sytuacji. Korona daje najsilniejsze poparcie akcji 
rządu; wszystkie te czynniki, które stoją lojalnie 
przy programie ugodowym, działają i działać bę­
dą dalej zgadnie, program przeprowadzonym być 
mani; te zaś czynniki, które mu przeszkadzają, 
muszą być odsunięte na bok; musi im być ode­
brana możność zatruwania epołeczcńitwa czeskie­
go i zakłócenia pokoju w państwie. Jakie z tego 
Btanu wynikną pozytywne następstwa, tego na­
przód przewidzieć nie możra; polityka praktyczna 
stosuje swoje działanie, swoje środki do zmienia­
jących się warunków, z któremi ma do czynienia. 
Nie jest wykluczonem także i to, że nastanie 
w Austrji takie stadjum: w Czechach zaoktrojo- 
wanie sprawiedliwego pokoju i porządku, w ca­
lem państwie po za Czechami kompromis wzzyst ■ 
Kich żywiołów pragnących konsolidacji pańBtwa 
w m jśl zasad w konstytucji zawartych. Czy takie 
stadjum i jago skutki nastąpią i kiedy nastąpią? 
to zależeć będzie od rezultatów dalszej akcji ugo­
dowej, od przebiegu dodatkowej aeBji sejmu czes­
kiego w styczniu r. p., a dalej od rezultatu wy­
borów do Rtdy państwa. Ladzie kompetentni 
przewidują, że jedynie określone wyżej stadjum 
w rozwoju konstytucyjnego życia w Austrji okaże 
się możliwem i wikazanem i wynikającem loicznie 
z całego rozwoju systemu rządowego, kierowane­
go przez hr. Taaffego.

Obrady względem przebiegu obrad nad pro- 
wlzorjum budżetowem odbywają się codziennie. 
Przajściowych usposobień notować już nie będę, 
gdyż zanim list ten dojdzie, telegraf o rezultacie 
was zawiadomi.

Stanisław Padlewski.

Piszą nam z W i e d n i a  pod datą 15 b. kj.: 
...Akq& w sprawie ugody przygotowuje się 

na całej linji, pa za parlamentem, który już tyl-

Zaręczam, że odmienno pogłoski Rą wymy­
słem, a zresztą i abaurdem. Między Niemcami a 
Starorzechumi zgoła żudatgo pośrednict^?. ruo 
potrzeba, gdyż stoją oid przy ugodzie. Może iść 
tylko o spocoby i o widoki dalszej zkcji. W tej 
usierze zaś sprawa zwraca się do rządu, a rząd 
pośredników nie potrzebuje, ba sam" tylko wie, 
ciego się jąć moźaa i należy. O pcśrcdniczeniu 
zaś n młoioczechów również mowy być nia może, 
ani Polacy, ani Niemcy nie megą z nimi roko­
wać, skoro oni mają tyiko jedno h»*ło: negację. 
Komisja parlameut«rna prawicy, jako ttke, nie 
ma zgoła zadania, ani powodu zajmować się 
uprawami ugodowemi, które toczą się po z.* Izbą, 
tak, jtk  się i na początku, w styczniu, po zalzoą 
rozegrały. Zasadniczo i raz ca zjwzze należy 
przyjąć za pewnik, że akcję prowadzi rząd i z 
niej się wcale nie spowiada, oraz, że oprócz czyn­
ników b e z p o ś r e d n i o  w sprawie ugody dzia­
łających, żadne inne ani teraz, ani ptźniej do

Został tu rozstrzygnięty konkurs dramaty-j 
ezr,r, rozpisany przez „Deutsche* Volk*teat»r® — 
z powodu wielkiej jałowuści produkcji dramaty­
cznej niemieckiej. Po za klasykami, teatru nie­
miecki® żywią się prawie wyłącznie przskładami 
obcych sztuk, które po większej części są nie­
zdrów®. Zalbdwo ogłoszono rezultat konkursu, 
natychmiast oznaczono termina wyttawiesia sztuk 
nagrodzonych i wszystkie główne sceny niemiec­
kie już ssę o nia zgłaszają. Oto jeit jedyny wa- 
ranek, aż.by konkursa były Utotiie pożytecznemi. 
Wystawienie bezzwłoczne sztuk konkursowych za­
pewnia im ssjęcie ze ttrony publiczności, jest 
szkołą ula autorów i dla sędziów. U na* warunku 
tego teatry — lubo tą  zakładami przez kraj sub* 
wencjoaGwanemś — nie dopełniają; są u nas 
sztuki bokursowa, wysoko przez sędziów stawia­
ne, które dyrekcje teatrów pomijają — w b r e w  
n a w e t  w ł a s n e m u  i n t e r e s o w i .  Sądię i przy­
pominam, że w konkursach, które zuchwały Sej­
mu ma Wydział krajowy rozpisywać, powinno 
być dąsem Łutorem zapewnienie, żs sztuki nagro­
dzone będą w Krakowie i ws Lwowie wystawione. 
Ten obowiązek powinien Wydział krajowy nało­
żyć teatrom subwencjonowanym, tego zapewnienia 
potrzeba, ażeby autora wie zniechęceni brali udział 
w konkursach. Obowiązek teatrów zaś powinien 
się odiioiić atoli także do konkursów rczstrsjga- 
ayeh w Poznaniu, lub w Warszawie — jeżeli 
uważamy się nami za jeden naród, za jidno spół- 
łsczeńRwo i mamy jeacę iiteratuię.

O Stanisławie Padlewskim, podejrzaujm o 
zamordowanie jenerała Sieliwerstowa, otrzymuje­
my następujący list od jednego z obywateli mia­
sta Lwowa:

Szanowny panie Redaktorze!
Jako były kolega z tutejszej wyższej szkoły 

realnej tyle dziś osławionego Stanisława Padlew- 
tkiego, megę polać niektóre daty z jego łat mło­
dzieńczych, rzucające pewne światło na jego cha­
rakter i będsce obścnie dla szerokiej publiczności 
nie biz i \fc»resu. Mogę to uczynić tem śmielej, iż 
miałem sposobne ść w owych czasach poznać go 
dokładnie, gdyż był on przez lat kilka moim do­
mowym instruktorem i k łka godzin dziennie, 
prócz godłin szkolnych, przepędzaliśmy w domu 
razem na nauce i rozmowie, a jak wiadomo 
w młodym wieku co w sercu to i ca ustach.

Przedewizyitkiem muszę zaznaczyć, że Sta­
nisław Padlewski przez wszystkie klasy był plerw- 
siym celującym i to celującym w csłens tego sło­
wa zr-aczeniu, u którego poi tęp „celujący® był 
wyjątkiem, „znakomity® zsś regułą. Chłopiec ten 
miał umysł tak otwarty, iż książki nigdy nie po­
trzebował, wykład był mu dostateczny do najdo­
kładniejszego pojęcia rzeczy, a często odpowiada­
jąc na pytanie profesora i zapalając się do przed­
miotu, ostatnie wykłady kombinując z rzeczami 
już mu znanemi, przychodził do takich wniosków, 
iż nieraz profesor z uśmiechem mu przerywał:

— Padlewski, mów tylko to, com tntsj wykła­
dał, a nie coś ty w domu z dzieł jakichś wy­
czytał !

A że nie wyczytał, to ja o tem wiedziałem 
najlepiej, gdyż często mi później w domu tłuma­
czył, na jakiej podstawie przyszedł do tych wnios­
ków, przypominając rzeczy kiedyś tam rek lub 
dwa wstecz wykładane, które mi już dawno gdzieś 
przy piłce wywietrzały. Fizyka, matematyka, che- 
mja i geometrja były jego ulubionymi przedmio­
tami, tu bowiem mógł się j?ga szeroki umyeł dc- 
wolnie gimnastykować. Był on zwłaszcza ulubień­
cem profesora fizyki, nader zamiłowanego w swym 
zawodzie, który nie raz po pół godziny przepro­
wadzał z nim dowody na tablicy, zadając mu 
niemal zagadki i ciesząc się z ich odgadnięcia, 
czemu my naturalnie przypatrywaliśmy się z otwar- 
temi uitami.

Zapalony wielbiciel modnego tmówczas Buch­
nera, Darwinista zajadły, godzinami calemi po­
trafił mówić o tych swoich bożyszczach i wów­
czas zapadłe zawsze jego oczy rzecrywiście tak 
wjrstępywały, jak to słusznie scharakteryzował je­
den z świadków paryskiih: „Gdy Padlewski mó­
wi, tylko oczy jego widać.®

Mimo młodego swego naówczas wieku, nie 
posiadał owej nieśmiałości młodzieńczej, która 
wstrzymuje od dysputy ze starszymi. Owszem, nie- 
zaczepiany wszczynał ją sam konieczni®, szukając 
dla niespokojnego ducha wałki na polu najmniej 
mu nawet zaanem, przez jakąś wrodzoną intuicję 
zgadując pewniki, nad którymi nie takie młodo­
ciane głowy myślały, i z walk tych częstokroć 
wychodził zwycięzcą, a jeśli pokonany, to zawsze 
z rozszerzonym zakresem wiadomości, o co mu 
zapewne równie chodziło.

Pamięć miał tak znakomitą, iż fantastyczne 
owe częstokroć obliczenia swego ulubionego Flam- 
mariona, tego astronoma poety, umiał na pamięć, 
a dowód jego każdy przeprowadził bez zają- 
knienia.

Koleżeńskim w znaczenia stadenckiem nie 
był nigdy. W klasie nie żył z nikim, a o po­
mocy jego w zadaniu szkolnem nawet nikt nie 
marzył. Wszystkich niemal uważał za głupców i 
dzieciaków, „dwójkarza® zaś nawet ni9 miał za 
człowieka. To też w klasie nie miał przyjaciół i 
każdy mu chętnie figla wypłatał, lecz muBiał się

5)
L I S T Y

z podróży za - atlantyckiej
X. Walerjana Przewłockiego

Przełożonego Jener&lnego XX. Zmartwychwstańców.

S  e  r  j a  I I .

List 5 ty.
New-York 11 października 1890.

Mój drogi Ojcze!
Przejechałem już tylko przez Chicago z po­

wrotem z Berlina. W Niedzielę na Matkę Boską 
Różańcową powiedziałem na pożegnanie naukę 
w kościele. W  poniedziałek i wtorek zwiedziłem 
szkołę parafialną. A rzecz to nie tak łatwa. Dwa­
dzieścia pi<vć klas z 2500 dziećmi. Dziewiętnaście 
klas mają Siostry „Notre Dame®. Wielebna Matka 
Przełożona oprowadziła mnie łaskawie po wszystkich. 
W paru klasach znalazłem po 200 przeszło tego 
maleństwa. Uczą tam wprawdzie dwie Siostry, 
sądzę wBzakże, że liczba za d.ża na jednę klasę 
Czystość i porządek wzorowy, a co głównbjsza, 
to doskonale urządzona wentylacja. Powibtrze 
w klasie wcale zncśue. Sios ry mają przeszło 
2000 drieci; a 500 chłopców, w innym budynku, 
w nowej, jeszcze zupełnie niewykończonej szKułe, 

.pobierają nauki od siedmiu profesorów: sześciu 
Polaków i jeden Anglik. Nadto w tym roku 
otworzono pierwszą kJasę gimnazjalną, którą nasz 
O. Halter prowadzi. W tej właśnie klasie prze­
konałem się dokumentnie, że Polacy w Ameryce 
nie tak łatwo »ię wynarodowią. Wszyscy w niej 
uczniowie, urodzeni już tutaj, cpłopey po 14—15 
lat, po angielsku czytają, ale nic nie rozumieją. 
Zdziwiony, gdym zapytał jak się to dzieje, kiedy 
oni między sobą rozmawiają po angielsku, O. 
Halter wytłómaczył mi bardzo łatwo. Zaledwie

50 słów angielskich rozumieją, powiada on, i z tych 
składa się ich rozmowa, którejby żaden Anglik 
nigdy nie zrozumiał. Jest więc pewność, że się 
tak prędko nie wynarodowią. Ale z drugiej stro­
ny myśl była dobra i zbawienna wyższej tej 
szkoły. W mej me tylko i czegoś więcej jak pi­
sać i czytać nauczyć się mogą ale i języka an­
gielskiego, co jedno i drugie, nawet przy zacho­
waniu charakteru narodowego, bardzo potrzebne
i niezbędne.

We środę po południu, o 5-ej pożegnawszy 
się z kochanymi Ojcami, wyruszyłem szybkim po­
ciągiem, 50 mil na godzinę, do New-Yorku, gazie 
we czwartek wieczorem stanąłem. Wczoraj odwie­
dziłem N  aj prze w. X. Arcybiskupa, znajomego 
jeszcze z Rzymu. Bardzo dużo dowiedziałam się 
od niego ciekawych rzeczy, dowodzących o wiel- 
kiem poważaniu i czci dla Kościoła nawet prote­
stantów, a na dowod przytoczył, że zaproszony 
raz na objad oficjalny wydany przez rząd dla je­
nerałów armji Stanów Zjednoczonych, znalazł na 
zaproszeniu proś oę o „benedicite® błogosławieństwo 
przed stołem. Byli tam i biskupi protestanccy, 
jednakże zwrócono się o ten akt religijny do 
Biskupa katolickiego Potwierdza to zupełnie co 
poprzednio kochanemu Oj„u w tym przedmiocie 
pisałem.

Dziś o drngiej siadam na ttatek, który o 
3-ej ma odpłynąć. Tak więc z małym dodatkiem
4 miesiące przebyłem w Ameryce. Przeleciały 
jakby jedna chwilka. Jośii wolno jeBt człowie­
kowi powiedzieć że czasu nie stracił, to mógłbym 
to sobie przyznać. Nie mówię już o sprawach 
obowiązkowych, dla których głownie i jedynie 
przyjechałem do Ameryki, a które przyjazdu 
mego b. rdzo wymagały, ale nawet osobiście, jako 
turysta z konieczności, wiele z tej podróży sko­
rzystałem, wiele się nauczyłem. Prawdziwie świat 
to nowy, i tę nowośń objawia w swej sile, w swej 
żywotności, swym wielkim geniusza produkcyj­
nym o jakim u nas w Earopie i wyobrażenia nie 
m ają; a przedewszyttktem i po nad wszystko w

uznaniu co raz większem potrzeby i konieczności 
religji. A gdy porównywam pogardę i pośmie­
wisko na które kościół i religja wystawione są 
we Włoszech, we Francji a po części i w Niem­
czech, w tych krajach których historja cała od 
samego zarania ich dziejów do najostatnich cza­
sów z Kościołem i religją tak ścisk była złą­
czona, które, śmiało rzec można, z Kościoła i re­
ligji wyrosły, — z uszanowaniem i czcią jaką są 
otoczone w Ameryce, pomimo woli przyehodzi 
myśl, że my tu liliputami jesteśmy w obec tych 
olbrzymów, że my podobno zchodzimy ze sceny 
światowej, na którą Amerykanie pewnym i po­
ważnym wstępują krokiem, Oto moje „good by® 
Ameryce. Mój drogi Ojcze, sdaje mi się ze tię nie 
nnoBzę, że dość objektywme narzeczy spoglądam. 
Jest tu i dużo złego niewątpliwie, ale szala do­
brego przeważa, i to co daje wyższość niezaprze­
czoną po stronie amerykańskiej.

Jadę na statek „Champagne®. Oby nam 
wady Oceanu były łaskawe. Módl się na tę in­
tencję, choć gdy ten liet odbierzesz, to ja już 
będę albo na dnie Oceanu albo na bruku pa­
ryskim, a prawdopodobnie w kochanym naszym 
starym Rzymie.

Paryż 25 października 1890.
Oióż od sześciu dni już w Paryżu. Podróż 

dzięki Bogu była dość pomyślna. Cztery pierwsze 
dni, juk zwykłe, przeleżałem nic nie mogąc, nic 
wcale wziąć do u s t; drogie dni 4 zupełnie byłem 
dobrze, jakby u siebie. Towarzystwo było tą razą 
dość przyzwoite. Jakiś gentleman z New-Yorku, 
k„tolik, prawdziwy wirtuoz na skrzypcach bardzo 
nam pobyt na statku umilał. Była też kompan ja 
francuskich adwokatów, pięciu, którzy zrobili wy­
cieczkę do Ameryki „comme txcursion de plaisir®. 
Dobrzy katolicy, jeden z nich garbusek, bardzo 
wesoły i dowcipny, wieczorami śpiewał czystym 
i pięknym głosem piosenki francuskie, wszystkie 
całkowicie przyzwoite, a nawet bardzo pouczające. 
Było kilku księży. Między innymi francus Wizy- 

\ tator „des seeurs des pauyres®, bardzo w Ame­

ryce Licznych. Miły i rozmowny człowiek, w trzech 
dniach wszystkich pasażerów poznał, — a było 
ich 115 — ze wszystkimi rozmawiał. Dla mnie 
wielce łaskaw, i dużo się pewnie przyczynił, że 
morza nie czułem. Poznałem na statku młodego 
księdza z Chicago, udającego się do Rzymu na 
studja. Bardzo miły, młody człowiek, z familji 
holenderskiej, przed półtrzecia wiekami przybyłej 
do Ameryki. Takie familje Btanowią arystokracją, 
jeśli można ją tak nazwać, amerykańską, i rze­
czywiście młody człowiek zdradza lepsze wycho­
wanie; a że mówi tylko po angielska, wziąłem 
go pod opiekę i razem już podróżujemy aż do 
Rzymu. Mam też z sobą postulanta na braciszka. 
Razem więc wedle przysłowia łacińskiego: tres 
faciunt Collegium, stanowimy zakonną kompanją.

Z Now-Yorku wyjechaliśmy w sobotę 11 
października o godzinie 3 '/, po południu. W Hsw- 
rze stanęliśmy 19 pażiziernika o 8 wieczór. 
Z p&wodu przypływu dopiero o północy mogliśmy 
wjechać do portu. O w pól do drugiej, kiedy za­
ciąłem zasypiać, znalazł się poczciwy O. Włady­
sław Witkowski w ksjacie. Dowiedziawszy się o 
przybyciu statku, o 6 siadł w Paryżu na kolej, 
za którą 1li tylko płaci jako dawny kapelan 
wojskowy, o 11 był w Hawrze, a jak tylko rzu­
cono pomost na statek, przyszedł mni® powitać. 
Nazajutrz o 8 wyjechaliśmy specjalnym pocią­
giem, który się tylko w Rouen zatrzymał, do Pa­
ryża, gdzieśmy stanęli przed 12. Na dworcu pr»y- 
jąi nas poezciwy Siambelan Papieski P. Włady­
sław Zdziłowieeki, którego stosunkom zawdzię­
czamy, że nam oddano rzeczy bez przeglądania ; 
i tak około 1 po pełudniu, znalazłem się w mi­
łym mi zawsze kąciku, przy kośeiela Wniebo­
wzięcia na rue Si. Honore

Sześć dni przeszły prędko. Tylu tu  znsjo- 
myeh, a każdy tak serdecznie i tak gorąco za­
prasza. Nie wiem doprawdy, j ik  ludzie światowi 
cała życie mogą wytrwać w wirze zaproszeń, śnia­
dań, obiadów i wieczorów. Ja tylko kilka śnia­
dań zmuszony byłem przyjąć i zdaje ml się, że

drugi tydzień jużby mi nie podobna było spędzić 
w podobny sposób. I czas leci i sdrowie najwy­
raźniej szwankuje. Zaledwie mogłem zwiedić 
Panteon, przypatrzyć się ptześlieznej tresce P. 
Ponnat po mistrzowsku traktowanej. Jeśli by by­
ło co do zarzucenia, to chyba zbytnie oddanie 
modelów.

Freski z życia św. Genowefy St. Paris de 
Chavannes, znana są całemu światu ze Bwej ory­
ginalności. Mistrz ten cofa się o jakie kilka wie­
ków, koloryt jego mgliity, na pierwszy rznt oka 
zimny; gdy sij wszakżs wpatriysi, pociąga i czi- 
ruje. Technika prawdziwie dziecinna ; najwyraź­
niej nie jest on rysownikiem, przeciwnie temu co 
dziś Francuzi odziedziczyli po starych Włochach, 
rysunek doskonały. Wszakże, jak powiadam, p. de 
Cbavannes używa wielkiej renomy we Francji, 
robi on freski do Sorbony. Przed 4 laty, na Wy­
stawie paryskiej, jego krajobraz obszerny z paru 
rozrcuionymi monumentami, konkurował z obra­
zem mist'zs naszego Matejki, naprzeciw którego 
był umieszczony.

Śmierć św. Genowefy — rodzaj tryptyka — 
kolumnami przedzielony jest pandzla — jeśli się 
nia mylę — p. Pawła Lsureot, piękny, pełen my­
śli i natchnienia. Obok zwiedzałem kościółek St. 
Etience des Monts, gdzie grób św. Genowefy, 
ciekawej starej gityckiej architektury. Miałem 
również sposobność zwiedzić pracownię p. hr. 
Andrzeju MaiBicha, z wielkim smakiem urządzo­
ną i bardzo ciekawą: wspaniałe portrety — 
zdaje się, ża to przeważna strona wielkiego ta ­
lentu hrabiego; dwa tryptyki wielkiej piękności 
i prawdziwie artystycznego wykonania. Jeden z 
nich przedstawia samego artystę i jego małżonkę. 
W pośrodku grupa artystyczsia ułożonych sta­
roświeckich różnego rodzaj a naczyń. „Naturę mor- 
ta® jak mówią Francuzi.

Poczciwe gronko Władysławów, o którem 
w pierwszym 1 ście pisałem, zoBtalo rozbita. Mgr. 
Zaleski wyjeżdża z rozkazu Ojca św. w specjalnej 
misji do Indji. Bardio szczęśliwy. Misje to jeg j
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. i ra u z  dcorze, by go nie wy (upał, gdyż kut&k 
•ego był twardy i bezwzględny. Lecz mimo tego 
nikt ma nie mógł zarza.ć, by kiedykolwiek ipla- 
mił lię jakimś donosem .ud -kargą na kolegę.

Nieraz, przypominijąc sobie czasy sladenckie, 
przychodził mi as myśl ów Staś poważny, ata* 
wąiący iię od naszych ubaw  i dziwiło mnie to 
niepomiernie, że człowiek z umysłem tak niepo 
•politym zginą* w świecie, że sobie nie wyrobił 
LJenia, o któremby gdzieś zasłyszeć można. 
Sąiziłem jaż, że nie żyje, gdy sfera paryska 
ogłosiła imię jego św iata .. S trł ’ię sławny — 
lecz sławą Herostrata!..

S & r o a s L Ł ł c s u

Lwów 17 grudnia.

Dar. Nąjj. Pan udzielił z prywatnej cwej :ska- 
tnły gminie Osobnica w powiecie jasielskim, na do­
kończenie budowy szkoły, zapomogę w kwocie 100 zł.

Pani Namiestr.iKOWa Ma.ja hr Badaniowa, po­
wróciła z Wiednia do Lwowa.

Zastępca marszataa krajowego p. Chamiec 
powrócił z Wiednia io Lwowa i objął urzędowanie 
w Wydziale krajowym.

Deputacja Koła polskiego udawała się wczoraj 
do ministrów oświaty i skarbu w sprawie przyśpie­
szenia jznp łnienia uniwersytetu lwowskiego wydzia­
łem lekarskim. Obaj ministrowie dali prawie jedno- 
brzm ącą odpowiedź, iż mają tę sprawę gorąco 
na sercn, minister zaś dr. Dunajewski d :..ał 
że przed uzupełnieniem nniwersytetn lwowskiego mnsi 
być wyhodowany gmach kliniki w Eiakowie

Wiadomości ilyecezjalne. W archidyecezji lwow­
skiej kanoniczną instytucję na Pomcrzany otrzyma! 
ks. Al. Mięsopust. Es. J. Eratochwill mianowany 
kooperatorem w Złoczowie, a ks W. Mścisz koop. 
w Pomorzanach.

Konkursa. Wydział związku stowarzyszeń za­
robkowych i gospod. we Lwowie pl. Marjacki 1. 9 
rozpisał z terminem do dnia 31 grudnia b. r. kon­
kurs na posadę buchhai er* ewentualnie zarazem 
członka dyrekcji Tow. kowali w Sułkowicach z płacą 
80u zł. rocznie.

Przeniesienia, P. Namiestnik przeniósł prakty­
kanta konceptowego Namiestnictwa dr. Kazimierza 
Drohojowskiego, z Krakowa do Wieliczki.

Mianowania. Kada szkolua krajowa iamiano- 
irała Izaaka Jonę Giiinesa, stałym aanctycielem re- 
Jigji wyzn. mojtesz. w szkole etatowjj 6-klascwej 
żeńskiej im. św. Marcina we Iwonie.

Wenta. Przypominamy, że wenta na rzecz ubo­
gich „Domu Pracy* odbędzie się pod protektoratem 
p. Namiestnikawej Ladoniowej dnia 21 i 22 grudnia. 
Wszelkie dary na tę wentę, jak drób, dziczyzna, 
masło, lery. ryby etc. należj pod adresem Marji hr. 
Bideoiowej nadsyłać do pałacu Namiestnikowskiego, 
gdzie z o*czerą wdzięcznością będą przyjęte.

Waine zgromadzenie Tow. na j dla skór w Sę­
dziszowie odbędzie zię dnia 28 grudnia. Na porząd­
ku dziennym obrad jest między innymi wniosek o 
rozwiązau-e Towarzystwa.

Dyrekcja szkoły weterynarji ogłasza, że pierw­
szy iześuom.e>ięczny kurs kacia koni w r. 1891 bę­
dzie trwać od doia 2 ltyczma do 3C czerwca. Cze­
ladnicy kowalscy samieizający się zapisać na ten 
kurs, mąją się zgłosić osobiście w dniach 30 i 31 
grudnia b. r. w godzinach urzędowych od 10—12 
przed południem w kanceiarji dyrekcji w gmachu 
szkolnym przy ul. Kochanowskiego 1. 33.

W sprawie likwidacji npaałego Towarzystwa 
kredytowego miejskiego dowiadujemy się, że świeżo, 
po ustąpieniu dr. Bilińskiego z posady dyie itora to­
warzystwa, zamianowana przez sąd dyrekcja postano­
wiła, aby nie narażać członków na dotkliwe skutki 
nieograniczonej poręki, odwołać się do nich o dobro­
wolne >pła»y nalezytosci wedie ich możności, a z dru­
giej strony wdrożyła pertraktacje z wierzycielami, 
aby uzyskać opusty z ich wierzytelności. Pertraktacje 
nie -były bezowocne, albowiem miano uzyskać tak 
zn iczni opust/, iż wskutek tego długi upadłego to- 
wirzystwa wynoszące nominalnie 283.000 mogą być 
spłacone kwotą 90.000 zł.

Na liczne zapytania, dla ciego dotąd komitet 
ru unkowy zawiązany w uat. em mieście nie zamknął 
i nie ogłosił swoich rachunków, możemy odpowie­
dzieć, że powodem tej zwłoki jest to, iż dotąd nie 
nadesłano z wieln gmin wykazów rozdanych zapo­
móg w gotówce i zbjżn, lecz mniemamy, że prezy- 
djum komitetu, aznsjąc p rzebę złożenia rachunku 
i  powierzonych sobie pieniędzy, niebawem zwoła 
pełne posiedzenie komitetu i na niem przedłoży 
swoje racaonkowe sprawozdanie.

Temperatura. Termometr — 7° R. Barometr
758°. Spad*; Śnieg.

Nabożeństwo żałobne za Bpokój duBzy ś. p. 
z książąt Pon.nskich Ka-oliny księżnej Lubomirsu lej, 
zmarłej we Wiedniu dnia 27. listopada 1890 odpra- 
wionem zostanie we Lwowie dnia 19 grudnia o go­
dzinę lOtej przed południem w kościele 00. Je­
zuitów.

Na posiedzeniu tutejszego Towarzystwa lekar­
skiego , htóre tię tdbędzie w sobotę dnia 20 b. m. 
zaadzą sprawę z leczenia gruźlicy metodą Eocha: 
dr. Opolski, Gostyński i Wernicki, a chorych leczo­
nych w tntfjszym szpitalu przedstawią Ir. Ziembiuhi 
i Krówczjnski.

Henryk Sienkiewicz napisał dla Bi b ij o t e k i 
W a r s z s w s k i e j  nową powieść pod tytnlem 
„Lux in tenebris lucetu.

Bez Nudów — pod tym tytułem odbył się 
w Warszawie temi dniami publiczny raut i podobno 
naprawdę nie było na n:m nudów,

Komitet przytuliska Św. Józefa dla sierót — 
ilica Piekarska nr. 49 — uprasza uprzejmie sza­
nowną publiczność, aby przy zbliżających się świę­
tach Bożego Narodzenia nie zapominała o biednych 
sierotach w tym zakładzie umieszczonych, aby i one 
mogły się radować z przyjścia Zbawiciela Pana.

W Czytelni dla Kobiet będzie mówił ksiąaz
dr. J. Siemuński w piątek 19 b. m. „O stanie mi­
łosierdzia publicznego i prywatnego w Niemczech z 
uwzględnieniem stowarzyszeń kobiecych".

Z kolei Karoia Ludwika. Na rok 1891 usta­
nawia się z ważnością od dnia 1 stycznia 1891 na­
stępujące ceny dla rocznych kart abonamentowych 
uprawniających do jfzdy wazystkiemi pociągami po­
spiesznymi, osobowymi i mięszanymi, objętymi roz­
kładem jazdy na liniach c. k. nprz. galicyjskiej kolei 
Earola Ludwika i kolei lokalnych Jarosław-Sokal i 
Dębica-R( zwadów, a mianowicie :

I Bródzne karty abonamentowe dla wszystkich 
szlaków c. k. uprz. galio. kolei Earola Ludwika i ko­
lei lokalnych Jarosław-Sokal i Dębica Rozwadów.

Cena roczne; karty abonamentowej wynosi: dla
I. klasy 400 złr., — dla II. 300 złr. a dla III.
200 złr.

II. Roczne karty abonamentowe ważne na do­
wolne części sslakn począwszy najmniej od 50 kilo­
metrów na linjach e. k. nprz. galic. kolei Kaiola Lu­
dwika i kolei lokalnych Jaroslaw-Sokai i Dębica- 
Rozwadów.

Dla tych rocznych kart abonamentowych usta­
nawia się następujące naleiytości:

Cena podstawowa dla I. klasy złr. 80 — dla
II. 60 — a dla III 40 z łr , a przytem pobierać się 
będzie jeszcze d o d a t e k  od każdego kilometra.

Bliższe wiadomości w tym względzie podaje 
dotyczące ogłoszenie.

Pierwszy występ Modrzejewskiej zapowie- 
dsiany został w Warszawie na dzień 30 stycznia — 
Spodziewają się tam bowiem, że do dnia tego restau­
racja Teatru Wielkiego zostanie BKończona.

Z Krakowa donoszą, że w skutek ostatnich 
mrozów, Wisła stanęła na całej swej długości.

Mi isto Kraków otrzymało na wystawie archi­
tektonicznej w Turynie najwyższe odznaczenie, t. j. 
dyplom honorowy za wystawione fotografje zabytków 
miasta i obecne wzorowe urządzenia.

Demonstracja uczniów gimnazjalnych. Dzien­
niki petersburskie, podobnie ja -  wszystkie w ogóle 
pisma na całej kuli ziemskiej, podały mowę cesarza 
Wilhelma w sprawie reformy gimnazjów. Owóż pe­
wnego dnia, gdy nauczyciele przybyli na wyhłady do 
gimnazjów w Petersburga, znaleźli na katedrach i 
na tablicach przyklejoną mowę cesarza Wilhelma wy­
ciętą z pisme petersburskich, nai nią czerwonym 
ołówkiem nadpis „Niech tyje cesarz Wilhelm III naj­
lepszy z monarchów !“ Można Bobie wyoorazić jaki 
o tym fakcie ponaodł raport do cara.

Handel kociętami. Na centralnym dworcu w 
Berlinie przytrzymano temi dniami Icka Kantora, 
żyda z W_rszawy, który wiózł dwie dziewczyny z 
Królestwa P-lskiego do Buenos Ay.es. Dziewczyny 
te nie miały pojęcia ani o tern dokąd jadą, ani o 
tern, co je czeka w Baeuos Ayres.

Straszny wypadek, Z Sosnowic donoszą, że 
w jednym z szybów tamecznej kopalni węgla zer­
wała się winda w chwili, gdy spuszczano robotników 
do szybu, i 12 z nich spadło na dół i zabito się na 
miej zen. Wszyscy Dyli ojcami rodzin.

Wyścigi międzynarodowe w Krakowie- W
poniedziałek toczyły się w dalszym ciągu obrady za­
łożycieli Towarzystwa międzynarodowych wyścigów w 
Krakowie. Co do ustanowienia nagród obrady wy­
czerpały przedmiot i sprawa ta przedstawia się bar­
dzo korzystnie. Prócz nagrody bowiem danej przez

zawue były marzeniem. Ma tam podobno posta­
wić i urządzić Seminarjum dla czarnych, na któ­
re jakiś Anglik znaczny wstawił fundusz. Saui- 
narjjm  to urządzone oddane zostanie do zarząda 
Misjonarzom tam pracującym jeśli się nie mylę
0 0 . Jezaitom , a Mgr. Zaleski zapewne zostanie 
oub jako delegat Papierki. Nasz poczciwy O. 
Władysław Orpiszewski me może s.ę jakoś po­
godzić z klimatem paryskim, przenoszą go więc 
napowrót do Krakowa, gdzie zresztą bardzo bę- 
azie pomocny Czcigodnemu Naszemu O. Brzesce 
w prowadzeniu Nowicjatu

Na samem juz W7j izdnem spotkałam się z 
Podhajskim, dawuym kolegą z kampaoji węgier 
sklej 1848 r Był on eiły t m c.as na Wscho­
dzie w służbie francuskiej. O l roku jako emery­
towany konsul osiadł s żoną w Paryża. Po 42 
buicn spotkać się z dobrym, z owego czasu, 
snajomym, to rzecz zawrze miła i pocieszająca. 
Trzyma się dobrze, choć dobrze podstarzały 
spracowany.

Bogu Was oddaję i opiece N. Panny 
Wasz w Jezusie

X Wuferjcm C. R.

List Sty.
Rzym 30 października.

Moj drogi Ojcze I
Przedwczoraj rano powróciłem nareszcie do 

Rzymu; ad .‘«os pennates reversu$. Dobrze mówi 
przysłowie że „ wszędzie dobrze, lecz w domu 
najlepiej". Kcchany Rzym, nic go podobno ni« 
zastąpi, nic mu nie wyrówna. Ś. p. kardynał 
Czacki mawiał, że w Rzvmie jak w oliwie się 
pływa. Mówił to i  pewnoś ią nietylko co do kli­
matu ciepłego, którego wątłe jego zdrowie tak 
potrzebowało, l i t  i co do ciepła, z pewnością 
irewnętrznego tej duchownej oliwy, kiórą tylko 

w Rzymie znaleźć można, pomimo dzisiejszy, h 
Włochów i wbrew ich tu panów-nia.

Dzięki Bogu wszystko znalazłem w porząd­
ku i wielką radość z mego powrotu. Aie jeśli 
kto rad, to z pewnością kochany O. Konstanty. 
Tak się zdarzyło, że lu rsi Ojcowie czy to w 
missjac U czy dla zdrowia m usHi powyjeżdżać,
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tak, że on cały ciężar przelożeństwa prz >z yarę 
miesięcy musi&ł s m dźwigać. Moztsz sobie, drogi 
Ojcz*, wyobr.-zić jego ansustje i obawy. A jed­
nakże wszystkiemu c<ap vriedz‘ął i dobrze i ro-u 
aa ie. J  ma zawBze powtarzam, że nie święci 
garnki lepią, lecz on z trudnoś.ią w to wierzy. 
Sądzę, że jeszcze jedna i druga tska jak ta 
przez którą teraz przeszedł, pi oba, wyleczy go 
zupełnie z obawy i niewiary we włas-it, przy 
pomocy Bożej, siły.

» Kościółek j-sz  zn‘lazłem bardzo upiększo­
ny; kolumny wszystkie odpole owane Si ietrie 
wyglądają. Ale co" ważniejsza, kochany i nieoce­
niony p. Kr&uowski d ngi wykończył obraz. sw. 
Toma«z dotykający rany Pana naszego, prawdzi­
we arcydzieło, pełne namaszczenia i wyższej my­
śli, a wykończenie nec plus u lu  a . Tak już mamy 
dwa obrazy p Krukowskiego, które wiele kaplicy 
dodają artystycznego znaczema. ZuaLjułe;‘ tak 
że już wmurowane dwie kropi elmee marmu­
rowa, bardzo gustownie i arty etycznie pomy­
ślane, jak wizystko creaztą, co wtcuodzl z pod 
dłuta pana Wiktora Brodskiego. Trzeci obrau: 
Wniebowstąpienie, robi pan Siemiradzki. Rozumie 
się, będde to dragie capo d’opera. Obawiam się 
tylko jednego, aby kaplica nasza me poszła na 
lisię Badeckera. Jaż i tak publiczność schodzi 
się dla admirowania li tyUo cbrazów Je*t 
WLzakże modus in rebus — jak mó wi przysłowie; 
trzeba będzie ien modus spokojnego mmndi jakoś 
urządzić.

Kończę już, mój drogi Ojcze. Ale zanim 
zamknę tę mrvję kor sjonaen ję, uważam sobie 
za obowiązek wyra ić cafe, maję wdzięczność 
przezacnemu panu Masłowskiemu. List to jego 
poczciwy, który m ie zakomunikowałeś w swoim 
cz&sie .dn yd wał mnie na druk tych moich 
wrażeń, czego nib żałuję. Myśl zaś ich pifcrwsza 
wyszła od p. Hr M. Gdyby mi była jej nie po­
dała, nigdyby mi było i d« głowy to nie pr-;y- 
Bzł j. Niechże wpzyutko będzie na chwałę-B. żą i 
pożytek dusz, jeśli się jaki s ąd da wyciągnąć.

Bogu Wat oddaję i opiece N. Panny 
Wasz w Jezusie

X . Walery m C. R.

miasto Kraków, Towarzystwo rozporządzać będzie 
nagrodą w kwocie 2000 zł., ofiarowaną przez hi
Romana Potockiego i nagrodą w kwocie 1000 zł.,
ofiarowaną przez dawny resurs krakowski. Pomniej­
sze nag. ody będą nosiły nazwy, związane z historją 
i pamiątkami Krakowa — i tak będzie nagroda im. 
Krakusa, Wandy, Wawelu, nagroda Łobzowska i t.d. 
O ile wiemy, można żywić nadzieję, że obywatelstwo 
krakowskie, mianowicie właściciele domów, kupcy, 
przemysłowcy i rękodzielnicy, pojmujący ważność i
znaczenie wyścigów, ustanowią osobną nagrodę w 
drodze składkowej, która należeć będzie niezawodnie 
do jednej z najzaszczytniejszych. — Termin wyści­
gów ustanowiono na czas między 23 a 31 lipca. 
Ostateczne porozumienie w tej mierze nastąpi z To­
warzystwem Iwowskiem i w tym celu wyjadą tam 
delegaci krakowskiego Towarzystwa prezes hr. Ro­
man Potocki, hr. Józef Pctocki i p. Zygmunt Ciesz­
kowski. — Zgromadzenie we Lwowie odbędzie się 
d. 28 b. m. Delegaci krakowscy zwrócą się do To­
warzystwa lwowskiego z życzeniem, by ze względu 
na stosunki panujące w Królestwie, obrało taki ter­
min dla swoich wyścigów, któryby uwzględniał inte- 
resa wszystkich wyścigów, odbywających s,ę w War­
szawie, Krakowie i Lwowie.

Towarzystwo przyjaciół uczącej się mło­
dzieży. „Głodne dzieci*. Bożo Narod«-nie, te dwa 
wy azy ile nadziei, zmian i dobrej zabawy buazą u 
starszych, cóż dopiero u dzieci. Jnż z początkiem 
adwentu, gdy uczniowie zaczynają śpiewać kolędy — 
ile to między nimi pogadanek o nadchodzącem Bo- 
żem Na-odzeniu. Ukazuje się w ich bujnej wyobraźni 
Boże drzewko obwieszone rozmaitymi pociągająco ku­
szącymi przedmiotami. Zwyczaj urządzania Bożego 
drzewka wprawdzie obcy, lecz tak się u nas przyjął, 
że nie ma pi awie do nu, gdzieby podobnej radości 
i szczęścia długo oczekiwanego dzieciom nie spra­
wiono. Są ale dzieci, które o tych przyjemnościach 
wyobrażenia nie mają, nie mówmy nawet o przyje­
mności, lecz bardzo często cierpią i w tym czasie 
głód i niedostatek, w którym wszędzie rozbrzmiewają 
radosne głosy. Są to najbiedniejsze z biednych.

Aby i o tych biedahacL nie zapomnieć, uchwa­
lił komitet urządzić dla nich wspólne Boże drzewko. 
Zwracamy się przeto do zacnych miłośników i przy­
jaciół nczą ej się młodzieży, by w tym cela raczyli 
lasnawie nadsyłać datki bądź w pieniądzarh, bądź w 
ubraniu lob w przyborach szkolnych, jako też w pie­
czywie, do Rady szkolnej okręgowej i wszybtkich 
Dyrekcyj Bzkół ludowych. — Józef O palek. Jan  
fioleski.

Dyrekcja państwowej szkoły przemysłowej
w Kranówie donosi, że w szkole tej odbędzie się w 
roku 1891 drngi z rzędn specjalny kurs dla obsłu­
gujących maszyny i kotły parowe, a to w miesiącach 
styczniu, lntym, maren i kwietnia. Bezpośrednij po 
jego ukończenia rozpocznie się pierwszy kurs spe­
cjalny dla maszynistów prowadzących lokomotywy, na 
który tylko po odbycia kursu dla maszynistów zapi | 
lywać się można.

Kto chce uzyskać przyjęcie na kurs maszyni­
stów, zgłosić się powinien osobiście lub listownie do 
dyrekcji zakładu najdalej do dnia 26 bm. i wykazać 
się z nkońuonia przepisanej nstawą nauki w szkole 
ludowej, nadto sześciomiesięcznej conajmuiej praktyki 
w zawodzie ślnsars^n kotlarskim, alba też przy ko­
tle lab maszynie parowej.

Wpisy na kurs odbywać się będą w daiath 3 
i 4 stycznia r. p. -  Każdy z wpisujących się płaci 
1 zł. na środki naukowe zakładu, od złożenia tej 
kwoty nie ma uwolnienia. — Dalszej opłaty się nie 
składa

Towarzystwo wzajemnego ubezpieczenia od 
Choroby ma powstać w Warszawie. Czł >nek tej in­
stytucji za liewną skromną opłatą, składaną w czafie 
gdy jest zdiów i zaraoia, będzie miał opiekę lekar­
ską, medykamenta i pensję w czasie choroby, — 
słowem, będzie to mniej więcej to samo, co nasze 
„Kasy chorych*.

Tanie tłumaczenie. Jeden z naszych lLeratów, 
mieszkających w Londynie, opowiada:

Widiąc kiedyś ogłoszenie w Timesie, że poszu­
kuje się osoby, któraby przetłumaczyła książsę z nie- 
mieck ego na angielskie, odpowiedziałem na ów anons 
ofiarując woje nsłngi. — Odwrotną pocztą odebrałem 
drukowaną ćwiartkę z żądaniem, bym ją przetłuma­
czył „na p^óbę*. Uczyniłem to niezwłocznie, wysilając 
Bię, żeby tłumaczenie było zadowalniające. Dnie, ty­
godnie i miesiące upłynęły, a nie słysząc nic o owej 
książce traktojącej o meteorologii (bo było to o me- 
ceorologji, trudny do tłumaczenia przedmiot), wspom­
niałem o tern znajomemu Londjńczykowi, żydkowi 
portugalskiemu z pochodzenia, który zna Londyn 
na wylot.

„Nie znasz pan Londynu* odpowiedział mi. — 
„ów jegomość, który pragnął mieć owę książkę prze­
tłumaczoną, zapłacił za ogłoszenie w T  mesie około 
dziesięcin szylingów, odebrał conajmniej sto odpowie­
dzi, rozesłał sto różnych kart swojej książki do prze- 
tłamaczonia »na próbę« i oto książka przetłumaczona 
prędko, dobrze i . . .  za darmo. 1

Kochina. Pisma warszawskie donoszą, że w szpi­
talach warszawskich, a w pien.szym rzędzie w ujaz­
dowskim Bzpiiala, zaniechano jnż prób ze szczepionką 
Kocha, gdyż wszystkie dotychczasowe dały zupełnie 
ujemne rezultaty.

Prześladowanie żydów w Rosji. Nowoje Wre-
mia donosi, te mu byc zasazanem, aby jeden żyd 
z rodziny przechodził na prawosławie, a reszta zosta­
wała w rtl gji mojieszjwej, gdyż przekonano się, że 
żydzi nrząd-ąją się w ton sposób, ii jednego człon­
ka rodziny poświęcają, ten przechodzi na prawosła­
wie, jako prawosławny korzysta z rozmaitych praw, 
a przy nim korzyrtają z nich inni członkowie rodzi­
ny, lubo są izraelitami, Jeteli więe któ-y żya zechce 
przejść na prawosławie, to albo mnsi wspólnie z nim 
przejść cała rodzina, albo on winien rozsiać się z nią 
i przeiieść się do innego miasta.

Nieprzyjaciel dziennikarstwa, z  Berlina nam 
donoszą, te cesarz Wilhelm w mowie swojej na kon­
ferencji szkolnej miał bardzo, bardzo źle mówić o 
dziennikarzach pewnej kategorji, o wiele gorzej, niż 
ogłosił Reichsameiger. Zdaniem cesarza, tacy dzien­
nikarze tą „trucicielami opinji publicznej*, „demo­
ralizatorami społeczeństw*, „rewolwerowcami, stokroć 
gorszymi od zbójów, czatujących w lesie na podró­
żnego*. Dzięki temu, te oni napadają na każdego 
kto myśli inaczej niż oni, znikła w społeczeństwie 
odwaga cywilna, a każdy występujący na arenę pu­
bliczną myśli tylko o tem, żeby tym dziennikarzom 
się przypodoba, albo ich przekupić, A łatwo, rzekł 
cesarz, poznać takiego rewolwerowca Jeżeli tylko 
wrzesiczy głośno, że jest chodzącą uczciwością i cho­
dzącym patrjotyzmem, innych zaś obrzuca błotem i 
Btawia „pod pręgierzem*, to możaa bjć pewnym, że 
mamy do czynienia ze skończonym łotrem. Skoro 
więc taki koguś ni z tego ni z owego chwali, to 
można być pe .nya, że mu zapłacono.

Liczba uczni w klasie. Konferencja szkolna 
obradująca w Be linie uchwaliła, że stanowczo nie 
należy dopuszczać do tego, żeby liczba uczni w kla­
sie była wyższą nad 40, a liczba nczni w gimnazjum 
wyższą nad 4<i0. Nadto uchwaliła konferencja, że 
poczynając odlY klasy nie należy tworzyć paralelek.

Dobre informacje! Dziennik francuski Temps 
donosząc o czynnościacn naszego sejmu i o obecnym 
zwrocie w kwesfu ruskiej pisze: „Prezes sejmu,

książę Sanguszko posunął tak dalece swą uprzej­
mość, iż w> powiedział po rusku całe przemówienie, 
sławiąc szczęśliwe skutki tego zbliżenia. Poseł Ro­
mańczuk, włościanin, naczelnik chłopów ruskich, po­
twierdził, że Polacy mogą liczyć na współdziałanie 
Rusinów we wszjstkiem, czego dobro kraju wymagać 
będzie*.

Projekt do ustawy przeciw matactwom ajen­
tów emigracyjnych wymierzonej, wypracowany przez 
p. hr. Leona Pinińskiego, wszedł wczoraj na stół 
prezydjalny Izby posłów Rady państwa.

Projekt ten opiewa: § 1) Kto bez przyzwole­
nia władzy trudni się interesami emigracyjnymi, lub 
też przy koncesjonowanem przedsiębiorstwie wbrew 
istniejącym przepisom działa, karany będzie aresz­
tem od 8 dni do 6 miesięcy. § 2) Za używanie 
środków, obliczonych na wprowadzenie w błąd na­
kładaną ma być kara od 6 miesięcy do 2 lat i 
grzywna 1000 zł. W razie, jeśli karygodne postępo­
wanie większa przybierze rozmiary, może nastąpić 
kara ścisłego aresztu do trzech lat i grzywna pie­
niężna do 3000 zł.

Z galicyjskiego Towarzystwa muzycznego,
Walne Zgromadzenie członków Towarzystwa odbę­
dzie się w niedzielę dnia 21 gruunia b: r. o godzi­
nie 4 po południu w lokalu Towarzystwa (gmach 
teatralny). Zwraca się uwagę na § 14 statutu, że 
na powtórnem zgromadzeniu jakakolwiek liczba obec­
nych stanowi komplet .

Zmarli. Feliks Radwan Radwański, emsr. sę­
dzia powiatowy, zm&.-ł w Krakowie w 64 r. życia.— 
Jó*ef Rosenbaum, emer. inspektor podatkowy, zmarł 
w Krakowie w 75 r. życia. — Kamila Popławska, 
zmarła we Lwowie w 42 r. życia.

Ofiary. Dla „Głodnych dzieci* otrzymaliśmy od 
mistrza naszego p. Henryka Rodakowskiego z Wie­
dnia fi zł. — a razem z wykazanemi poprzednio 
115 zł. 08 ct.

Z Krynicy piszą nam:
Przed paru tygodniami pożegnaliśmy odjeżdża­

jącego z Maszyny na nową posadę notarjusza p. VIe- 
ksandra Rungiego — a żegnaliśmy go ze szczerym 
żalem tak w Krynicy, jak i w Maszynie, gdzie ostat- 
niemi czasy po przeniesieniu sądn z Krynicy do Mn- 
Bzyny nnędował.

P. Aleksander Rnngie podczas kilkolctniego po­
bytu swego w Krynicy zjtduał sobie ogólną sympa- 
tję nietylko między inteligencją, lecz także między 
włościaństwem, jakąkolwiek z nim styczność urzędo­
wą mającem. Był oi bowiem nietylko prawym urzę­
dnikiem, ale i obywatelem, zajmującym się żywo 
sprawami, obchodzącemi nasz Zakład kąpielowy i 
gminę tutejszą — to też tutejsza Rada gminna, Kasa 
zaliczkowa, Towarzystwo przyjaciół Krynicy i inne 
instytucje utraciły w nim swego gorliyego i wybitne­
go członka, a ochotnicza straż pożarna w Maszynie 
swego prezesa. Przy odjaździe wystąpiła też muszyń­
ska ktraż pożarna ochotnicza w pełnym komplecie 
pjd kierunkiem naczelnika, żegnając serdecznie od­
jeżdżającego prezesa swego.

W tych iaś dniach w myśl uchwały Rady nad­
zorczej krynickiej Kasy zaliczkowej przesłała dyrek 
cja tejże Kasy p. Rungiemu piękny zegarek złoty 
z odpowieamm napisem i z zatączonem pismem, ja­
ko dowód położonych zasłng okoic rozwoju tej in­
stytucji dla Krynicy niezbędnej.

Z Jarosławia donoszą, iż Berła CharytaD 19- 
letnia córka arendarza z Tuczemp pod Jarosławiem 
nciekła w nocy d. 12 b. m. z domu rodzicielskiego. 
Zamiarem jej jest — jak powiadają jej znajomi — 
wychrrcić się i przejść na wiarę katolicką.

Pierwsze przedstawienie w teatrze polskim 
w Petersburgu odbyło się dnia 9 b. m. Grano „Dom 
otwarty* komedję M. Bałuckiego. Powodzenie było 
wielkie, wszystkie miejsca zajęte były przez wyboro­
wą publiczność. Dyrektorem teatru jest p. Lucjan 
Kośoielecki.

Z Riviery piszą:
Wszystko jest Kłamstwem! Ludzie marzą o sło­

necznej Italji, o lazurowych falach moi za, o ziemskim 
Edenie we Włoszech, ale dzisiaj wszystko to kłam­
stwem. — Kiedym porzucał Wiedeń, mróz dziesięcio- 
stopniowy szczypał w uszy. Wybierając się w drogę, 
kn południowi, pocieszałem się myślą, że nad brzegiem 
zatoki genueńskiej zadrwię ze zimna, zrzucę ciężkie 
fatro i odpocznę ze zmęczenia, na które mnie naraża 
ten strój Eskimosów.

Ale, o goryczy rozczarowania 1 Przybywam do 
Mestro, deszcz ląje jak z cebra; w Medjoianie grad 
olbrzymi bił w szyby wagonu, mróz przejmował mnie 
do szpiku kości. Mija a  Genuę: ale gazie* słońce, 
gdzie włoski błękit, gdzie owe pomarańcze, których 
blask — jak mowi poeta — majowe złoct drzewa.

Wszystko nieprawda. Naokół, jak tylko okiem 
sięgniesz, nic tylko deszcz i burza. Ns przekór na­
turze, jad<; dalej, chcę zn«leść słońce i muszę je zna- 
leść. — W Mentonie, Monte-Carlo, szukam go na­
da emnie; zda Bię, utonęło w tej nlewie, której plusk 
zabijające oddziaływa na duszę.

Zaniechałem nadaremnej pogoii za słońcem i 
pogodą, osiadłem w Nizzie i tęskno wzdycham za ci­
chym kącikiem w kawiarni angielskiej, gdzie wie­
czorem po miłej gawędce grywało się w taroczka i 
patrzyło przez szyby na ruch uliczny. Corso... ach, 
jakże ono się rozkosznie przedstawiało tutaj w oddali, 
na obczyźnie.

W hotelu nie widzi się nikogo z wesołą, uśmiech­
niętą miną, na twarzy ws.ystsich osiadło jaki iś znie­
chęcenie i nuda. Nie dziw. Porzucili oni ojczyznę 
podobnie jak ja, by uganiać się tutaj za fantomem 
wiosny. Tego zaś roi u wiosna we Wiojzech zawodzi 
turystów jak miraże łudzą Beduinów w pustyni — a 
więc tylko mi ncieksć z Riyiery.

Policjanci w Poznaniu uzbrojeni zostali w re­
wolwery, podobnie jak w Berlinie i we wszystkich 
innych miastach cesarstw- niemieckiego, a takie po­
dobnie jak i we Francji. Przekonano sie bowiem, 
że od czasu, jak rewolwery stały się rzeczą tanią, 
urywają ich za nadto często zbrodniarze wtedy, gdy 
muszą walczyć z policją.

Król Milan dostał kosza. Z Wiednia donoszą: 
Krąży tu pogłoska, iż eks-król Milan podczaB swego 
ostatniego pobytu w Wiedniu starał się o rękę po- 
sażnej jedynaczki jednego z tutejszych arystokratów. 
Panna jednak, która królowi okazywała bardzo wiele 
względów, eks-królowi dała kosza.

Przysłowia hercogowińskie o kobietach nie 
dają zbyt świetnego wyobrażenia o przedstawiciel­
kach płci nadobnej w tym zakątku półwyspu Bał­
kańskiego.

Oto kilka gadek ludowych:
„Czy macie telegraf? — zapytuje dalmatyniec 

liercogowińca „Broń Boże* — odpowiada zapytany, 
„od czegóż są kobiety*.

„Czy chcesz, abym wskoczył do wody* — za­
pytuje mąż, doprowadzony do ostateczności. „Drogi 
mężu* — odpowiada hercogowinka — „w morzu 
będzie ci miękko, w strumieniu chłodnym barazo 
przyjemnie. Wybieraj, co ci do gustu przypada*.

„Kiedy należy żenić dzieci? „Źeń syna, gdy 
chcesz, córkę, gdy możesz, albowiem kobietę łatwiej 
dostać, niż suknię podartą*.

Stanowczo, bercogowińcy nie odznaczają się 
względem niewiast zbjtnią elegancją...

Sposób na 'ekarzy. W  mieście Palma na wy 
spie Majorka (będącej w posiadaniu Hiszpanji), ka­

żdy zamożniejszy dom „abonnje lekarza*, a sposób 
w jaki to czyni, świadczy o niemałym sprycie i 
przebiegłości. Lekarz odwiedza rano wszystkie do­
my, które go zaabonowały, wchodzi Dez ceremonji 
do pokoju gościnnego i zabiera przygotowaną dlać a 
omówioną z góry kwotę, wynoszącą na nasze pie­
niądze 50 ct. Powtarza się to dopóty, dopóki ktoś 
z domu nie zachoruje, w^edy eskulap nie zastaje na 
swojej tacy nic, co oznacza, że ma się udać do po­
kojów miea?.fealnych. Nie dosyć na tem : dopóki 
chory nie podniesie się z łoża boleści, adept Hipo- 
kratesa obowiązany jest odwiedzać go codziennie, za­
pisywać lekarstwa itd. i to wszystko za darmo ; ho- 
norarjus* pojawia s'ę dopiero wtedy, gdy chory sta­
nie się rekonwalescentem lub... amrze. Do tej osta­
teczności jednak dopuścić nie jest bardzo bezpiecznie, 
gdyż zrozpaczeni krewni mogą się ndać pod opiekę 
innego lekarza.

A i Z.

Litera a z literą z 
Zawzięty wszczęła spór:
„Ja ci króluję, rzekło a,
Tobie, ostatniej z ciur.*

Na to odparło dumnie z :
„Nie miejsce jest ozdoDą,
Na mnie się wszystko kończyć ma,
Co się zaczyna tobą.

Marnym początkiem jesteś ty,
A wiedzą: wielcy, mali,
Źe tylko takie dzieło trwa,
Które się końcem chwali.

Ilekroć zatem wzniecisz spór,
Spotka cię wet za wet,
Bo i największe niczem a 
Bez najmniejszego z a.“

M a-jan Jasieńczyfc.

Teatr. Dziś we środę „Oj! mężczyźni, męż­
czyźni*, komocja w 3 aktach Zalewskiego. Jutro we 
czwartek „Halka*, opert w 4 aktach Moriuszki.

Literatura i Sztuka.
* Gazeta lwowska doniosła, iż p Jaljan Klaczko 

zajęty jest obecnie pisaniem obszernego siudjum p. t. 
Rome et la Reriaissmce Ital~enne, które ma się 
ukazać w Revue des deux Mondes, i że p. Klaczno 
podjął się pracy tej z namowy prof. Marjana Soko­
łowskiego. Owoż w tej sprawie nadesłał prof. Soko­
łowski do Czasu następujące sprostowanie: Ze zdzi­
wieniem wyczytałem w Czasie powtórzoną z Gazety 
lwowskiej wiadomość, jakobym miał być inicjatorem 
pracy „O odrodzeniu włoskiem*, którą się p Juljau 
Klaczko zajmuje. Znakomity autor ^Wieczorów flo­
renckich* ucieszyłby bez wątpienia wszystkich miło­
śników sztuki, gdyby Bię jenacze wrócił do tego 
pzedmiotu, który zna tak dobrze i umie z takieu 
mistrzostwem traktować. Ale jest to, o ile nam wia­
domo, jak na teraz tylko życzenie. Jeżeliby zaś przy 
szczęśliwych konstellacjach życzenie takie miało się 
ziścić i zamienić w czyn, to zaszczyt takiej inicja­
tywy należałby nie tylko do mnie osobiście, ale za­
równo do tych wszystkich, którzy z prawdziwą roz­
koszą prace p. Klaczki czytają.

Z głębokim szacunkiem M wjan Sokołowski
*  Modlitwa Jagiełły na chór męski ułożył Jan

Cznbski.
Tak często krytykowana stolica nasza — po­

siada jednak wiele stron dodatnich, które zazwyczaj 
odkrywąją dopiero obcy. Jedną z tyrh dodatnie! jtron 
jest nietylko zamiłowanie w mnzyce i śpiewie , ale 
głównie fakt, że Lwów w ostatnich czasach wyprodu­
kował wiela znakomitych mnzyków i śpiewaków 
Dziś już nawet jesteśmy w tem położeniu, iż produ­
kujemy na eksport znakomitych artystów, którzy 
po za granicami ojczyzny zbierają dobrze zaBłnżone 
laury.

Kompozytor o którym dziś wzmiankę czynimy, 
nie należy wprawdzie do gwiazd w świecie muzycz­
nym — jest to jednak pracownik nie bez talentu, 
sumienny, gruntowny a co najważniejsza niestru­
dzony.

Działalność swoję rozwinął on głównie jake pro­
fesor śpiewa w seminarjam nanczycielskiem i dyry­
gent chóru w IY gimnazjum i wydał kilka zbiorów 
pieśni własnej kompozycji zastosowanych do wielu 
uczniów.

W kompozycjach p. Cznbskiego — których te­
matem albo pieśń religijna albo ludowa — nie szu­
kać pustych frazesów, szumnych i efektownych upięk­
szeń, jest jednak myśl zdrowa i gruntowna znajomość 
instrumentacji i kontrapunktu. Szczególną rzewno­
ścią — prostotą — a mimo to wzniosłym polutem 
odszczególniąją się kompozycje religijne pana Cznb­
skiego i kto raz słyszał prześliczną pieśń jego o 
Matei Boskiej Ostrobramskiej, wykonywaną zazwyczaj 
w niedziele przez chóry uczniów naszych az, ół śre­
dnich — ten zawsze mile wspomina kompozytora, 
pracującego wytrwale bez reklamy, z niestrudzonem 
zamiłowaniem dla szlachetnej i umoralniającej sztuki 
śpiewu.

Jedną z większych prac kompozytorskich pana 
Cznbskiego jest: „Modlitwa Jagiełły p.zed bitwą pnd 
Grunwaldem*, słowa Gnstawa Zielińskiego, na chór 
męski — duet i solo z towarzyszeniem fortepianu.

Kompozycja była jui wykonywaną w Krakowie 
i Lwowie przez chóry młodzieży szkolnej i zyskała 
ogólne uznanie dla bardzo pięknej chociaż prestej bo­
dowy i znakomitej interpretacji wzniosłej myśli poe­
matu. Yiedle opinji znawców szczególnie udałem ma 
być solo basowe zawierające modlitwę Jagiełły „Boże 
Ty serca nego znasz pokorę...* Partyturę i głosy 
tej pięknej kompozycji można nabyć w księgarni Gu- 
brynowicza i Schmidta i sądzimy, że wzmianką naszą 
przysłu ymy się licznym na prowincji Kółkom śpie­
wackim i chórom gimnazjalnym — w stolicy bowiem 
kompozycja ta cieszy się jut od dłuższego czasu za- 
służonem uznaniem.

* Junker Thadaus*. Pod powyższym tytułem 
napisał Eugleberc Rchbronn profesor w gimnazjum 
św. Marji Magdaleny w Poznaniu dramat w 6 aktach 
do którego za tło służyła epopoa naszego wieszcza 
„Pan Tadeusz*.

* 0 Polsce. W Pesacie poczęło wychodzić ze­
szytami ilustrowane dzieło, noszące tytnł: „Polen. 
Land und Leute. Unter Mi w: kn„g ungarlsełier, 
deutscher and slnvischer Weleh ten nad Schrifsteller*. 
Zarówno pod względem treści, jakotei formy zewnę­
trznej, wydawnictwo to zasługuje na uwagę. Zdobią 
je pyszne ryciny i ilustracje naj makomitsiyuh arty­
stów, jak: Andriollego, oraz barona C. von BinzeUa 
w Monachiom, który bawiąc przez długi lat szereg 
w różnych prowincjach Polski, zwłaszcza zaś na Po­
dola i Ukrainie, zdołai w ciąga swego tam pobytu 
zebrać .maczną ilość widoków, akwarel i krajobrazów.

* Przewodnik Kolek rolniczych, wyda' iny od 
lat dwóch przez głownj zarząd Kóiek, będzie wycho­
dzi w roku przyszłym comiesięcznie w objętości 
iwóch arkuszy druku po dotychczasowej cenie pre- 
unmeracyjnej, gdyż kositować będzie rocznie tylko 
1 zł — Jak dołąd Przewodnik zawierać będzie ar­
tykuły z zakresu gospodarstwa rolnego i przemysłu 
domowego i wiadomości o zawiązywania spółek i sto-



* Przeglądu sądowego i administracyjnego ze-
Bzyt grac.au.wy z a wie; a dokończenie artykułu dr. 
Głąbińskicgo p. t. „ Waluta w Austrji“, a-tyhuł dr.

warzyszeń msjących na celu uczciwą konkurencję z j Płacone sa pszenicę lis ią  od 8*70 do 8.90; | 
handlem, który spoczywa w rękach żydów; sprawo-i za czerwoną od 8 50 do 8'75; za żółtą *J "*r 
zaania o rczwrju Kcłek i ich czynnościach, oraz do 8 '7 0 ; za żyto od 6,90 a o 7*15: 
o czynnościach głównego zarządu Kółek.

Biuro redakcji i administracji Przewodnika jest 
przy ulicy Os3-"!iń'kich i. 15.

R̂ZEgjuąju » dnie 18 grndnia IB90
Wiedeń 17 grndnia. (pryw.)

Nurkewskif go p. t. „Pojęcie prawa kolejowego i sto­
sunek jego do prawa cywilnego i handlowego. Zapi­
ski literackie. Kromka.

* „Światełka" zeszyt 17 tego pisma ilustrowa­
nego dla cieci i młodzieży opuścił juz prasę i za­
wiera; Rawiczanka, Eulawy Janek. — Felicja Ło­
siowa, Wigilja. — Aleksander Borucki, Obrazy ze 
świata. — Jaawiga Z., W zimie. — Kroniczka mie­
sięczna. — Do rozwiązania.

Rozmaitości.
—  LaSoCZnik skalny. Pod tym tytułem przesłał 

znany uczony A. Miintz ciekawą ze wszechmiar roz­
prawę , w której szczegółowo zastanawia się nad si­
łami, które rozsadzają skały i z czasem zmieniają je 
na pokłady ziemi ornej. Tę przemianę czyli poprostu 
wietrzenie kamienia przypisywano dawniej działaniom 
mechanicznym opadów atmosferycznych jak i wpływom 
chemicznym tlenu zawartego w powietrzu. Ale oto 
niedawno temu wystąpił A, Mttntz z twierdzeniem, 
ie rozsypywanie się skał jest wynikiem zbiorowej 
pracy miliardów żyjątek. Są to mikroorganizmy, które 
dla tego, że gnieżdżą się najchętniej na warstwach 
saleiry nazwano nit* on? on udami. Miinfz pod szkłem 
mikroskopu rozróżniał liczne odmiany tych mikrobów 
a nadto utrzymuje, że zw.etrza*e skały zawsze po­
kryte są powłoką mmerji organicznej, powstającej pod 
wpływem życia tych niedojrzanych okiem tworów. 
Najusilniej nad rozsadzaniem skał pracują te miljony 
mikroskopijnych górników w lecie; wówczas wciskają 
się w najmniejsze szczeliny i Bwą destrukcyjną pracę 
rozpoczynają od samych rsad epoki. Zimą drętwieje 
ich działalność, — a one same popadają w dziwne 
uśpienie.

— Domy Z trocin, jak donosi jedno z fachowych 
pism berlińskich, najnowszym są wynalazkiem tech­
ników. Rizlcgłe na tern polu odbywają się doświad­
czenia i próby w techuiczaej wyŻ9zęi szkole w Char- 
lotteaburgn. Trociny, które zwłajzeta w niektórych 
zakładach trackich uważane były dotąd jako ciężar 
tylko powiększający odpadki mają być obecnie mie- 
Bzane z taniem’, sproszkowanemu mineraljami i ugnia­
tane w formę cegieł lab ciosu pod działaniem ciśnie­
nia l ł/a miljona kilogramów na metr kwadratowy. 
Tak przyrządzone trociny Btanowią materjał budo­
wlany, meciostępny zupełnie wilgoci, niezmiernie wy­
trzymały, o stosunkowo bardzo niewielkim c;ężarze 
gatunkowym. Nie ulega oe również zzrsanom atmo­
sferycznym, przytem odporność jego w -azie pożaru 
jest niemal zupełna Podczas jednej z prób pod­
dano odłam nowego laaterjału przez czas 5-iu go­
dzin Bi memu działaniu ogona z węgli, przyczem nie 
uległ najmniejszej zmianie. Zaletą jego jest, oprócz 
powyżej wymienionych, i to, że z łatwością daje się 
obrabiać piłą i napuszczć dowolnie farbami, co dla 
ornamentyki eryni go niezwykle cennym.

— Szczeliwa W nieszczęściu. Nie lubi być sa­
motną niejaka Ludwika X., zamiesikała w Łodzi. 
Umarł jej jeden mąż, pospiesznie zostata żoną dru­
giego, a gdy i ten rozstał się z tym światem, po­
wierzyła swą rączkę trzeciemu. Nieszczęście jednak 
dotknęło ją i tym ra.em, do oto, jak dorou „Dzien­
nik Łódzki“, w przeciągu niespełna lat 10 była 
wdową po czterech ukochanych małżonkach. Stra­
piona wielce nieszczęsną dolą, stanęła przed tygodniem 
na ślubnym kobiercu po raz piąty, by w nowym 
związku znalsść ukojenie doznanysh zawodów. Bąóź 
co bądź, ta szczęśliwa w swoim nieszczęściu wdowa 
przynosi nieszczęście swoim małżonkom. Oby go nie 
przyniosła — piątemu!

Myśli;
— Prawdziwy dyletant nikogo tak nienawidzi jak 

krytyk*; prawdziwy krytyk znów nikogo tak niemi­
łosiernie nie chłoszczo jak dyletanta.

— Reklama jest giełdą sławy dla półtalentów.
— Komentatorów ie, to kruki żywiące się resztkami 

wielkich mężów. _________

za
do 8‘7 0 ; za żyto od 6,90 do 7*15; za jęczmień 
browarny od 6*75 dc 7*50; m  p sz ę  od 
6*— do 6*20 : u. owies od 6.20 do 6*40; m -  
fak  od — do — . Wszystko sa i 00 kiio-
gMUBÓW.

§ Z wiedeńskiego targu na bydło. Na po­
niedziałkowy targ przypędzono bydła rzeznego 
3867 sztuk opasowego i 1046 sztuk bydła 
chudego. — Razem 4913 sztuk. Pomiędzy temi 
przypędzono z Galicji 855 sztuk opasowych i 111 
sztuk chudych; z Bnkn-riny 61 śztdk opasowych. 
Ogółem przypędzono o 868 sztuk więcej niż 
zeszłego tygodnia, » % zamej Galicji 314 ssiuk

Popyt był słaby. Nie sprzedaifo 416 s^tuk. 
Giny tawern pizednścfco ep^dly prze fiięełowo w 
porównam, u z zaszłym tjguank.ni od 50 ct. do 1 a ł , 
ceny innych gjttanków o 2 zł.

Płacono : — galicyjsko - bukowińskie woły 
opasowe po 47—53 zł. — et., za towar przedni 
po 54—57 zł., wyjątkowo po 58—63 zł. — ct.; 
węgierskie woły opasowe po 47—56, za towar

Nadeszła tu
od 8-5Ó j wfedsńność % Rosji, że znmurdowan^ niedawno w 

Moskwn? pani Krareowa padła ofiarą wyroku ni- 
hilistyeznego. Była ona isiijonerką * odmó­
wiła dania znacznej «umy na rzecz nihi- 
listów.

Berno (w SiwBjcsrji) 17 grudnia. Rada 
związkowa uchwaliła wydalić ze Szwajcurji wiele 
osób, krzewiących tam anarchistyczną propagandę 
i przewrót istniejącego porządku społecznego, a 
zalecających jako odpowiedni ku temu środek 
morderstwo i inne zbrodnicze :zynności.

Londyn 17 grudnia. W Besietlaw (# po­
wiecie Nottinghairnhirs) wybrano uaionis‘ę Mil­
l e t a  posłem dc parlamentu w miejsce zmarłego 
konserwatysty Becketla Kontrkandydatem ftfel- 
mera był gladstonista Meller.

Wiedeń 17 grudnia. Posiedzenie Izby posłów. 
Podczas rozpraw nad prcwfzorjum budżetowom 
zaorał głos p. Taerk, k;óry uskarżał się na późne 
zwołanie R My państwa i wzywał pząd, aby przy­
stąpił do reformy podatku w i ustawy prasowej. 
Isba prsyjęia prowitorjum budżetowe w urągiem 
i ts tizefiśem czytaniu. N jfcępnie przyjęła izbfe u-

przedni po 57—62 — ct., wyjątkowo 63 zł. dojgońę zw artą  ze Szwaj ,arją w sprawie ochrony

Część ekonomiczna.
§ Lwowska izba handlowa I przemysłowa

uci.waliła na wczorajBaem jłOaietkeMu preliminarz 
wydatków nu rok 189 i w wys,'.kości 12 910 złr., 
który taa być pokryty poborem dodatku 5Va% od 
podatku zarobkowego, którego wytokwSć przyjęto 
nia w wykazanej na r. b. kwocie, lecz z obniże­
niem c jedią czwartą U.hwała ts zapadła w sku­
tek tego, iż jak pouczyło dc świadczenie z lat 
ubiegłych, eo roku z&l*gą V4 część rozpisanego 
do poboru dodatku. Wobec tego postanowiła izba 
udać się do krajowej Djrekcji skarbu o zbadanie 
przyczyn tak znacznych za6egł,tiści i uchwaliła da­
lej, aby dodatek przeznaczony na utrsyrsaaia Izby 
mógł być w przyszłości, zgoucis z praktyką w in­
nych Krajach W onnych, nakładany tietyiko na 
podatek zarobkowy, lecz również aa podatek do­
chodowy.

Próra wiele drobnych spraw administracyj­
nych załatwi ła I ba także paty ej ęj tut ejszych bro- 
warników przeciw u hwsleaej przes Sajm ust#,wie 
o poborze podatku konsumcyj-ego ou trunków na 
rzecz skarbu krajowego, uchwalając poprzeć tę 
petycję u Bsiwyż&zych włads państwa.

§ W handlu jajami ożywiły się obroty jsk •co­
rocznie w czaBie przedśw ątecsnym, i cesa jsj dą­
ży ustawicznie w górę. W Wiedniu płacą obecnie 
za świeżych 26—30 jaj 1 zł., za 34—36 jaj w wa­
pnie przeuŁt.w*nyui 1 sł. U nas również podro­
żały jaja Uk, ze świeże płacą za sztukę po 3 do 
3%  centa.

§ Konferencja delegatów wszystłsi h trzech Izb 
handlowych i pom ysłowych w Galicji w sprawie 
odnowieniu traktatu handiowo-ełowego z cesar 
Htwem n a ^ p t o f e  odbędaia się jutro—v;e czwar­
tek — o godz. *0 °-&no w koka‘u lwowskiej Izby 
haiidłowc-j Dla Galicjs, jako kraju rolaiczego, pu- 
trzebującegc ryrków ubyiu dla swojego zboża,
sprawa ca sowie t;® t go -raktatu na podrtawie
oDniżonych w Niemczech cet oti płodow rair.iczych, 
jest pieiwszurŁęd®% kweteją ekcncmEczją

§ Spra ozuanie z targu zbożowego na Kleparzu. 
Kraków l t  gi minia.

Ofiarowsnśe se steony producentów tsk abo- 
ia  gotowego, jak i na dals»e termina, jfst ooe 
cnie znaczne i tern więcej deprymująco oddziału­
je na usposobienie targów, że z jedn*-j Btrotsy 
chęć da kupna jest bardzo słaba, bs młyny misj- 
scewe mają na jakiś cza zaopatrzone swo e po­
trzeby, a w Czechacn, na Marawji i Sziąsku ceny 
także aię cbaiżjły, więc wywóz astał pr#wie zu­
pełnie. W skutek tego cdD yt na dziciejsaym targu 
na Kiepaizu tył h&rdzo ograniczony, zwłaszcza co 
do zboza krajowego, gdy*, zboża transitowe kupo­
wano chętnie i ceny takowego wcale dobrze się ]

— zł-.; z innych krajów koronnych po 52—58, za
towar przedni uo 59 — 63 zł.; wyjątkowo ;
krowy po 19—28; stadniki po 18—32; bawoły 
po 15—27 zł. za centnar metryczny. — Bydło 
chude 17—110 zł. za sztuire 

§ Koleje austro-węgierskie przewiozły w mieś. 
października ri>. 8,115.837 osób i 9,288 600 tona 
towarów i nzyskały stąd łączny dcchód w kwocie 
28,482.734 sł. czyli od każdego kilometra po 1073 
ił. — W porównania z wynikami ruchu w paździer­
nika r. z. zwiększył się przewóz osób o 1,441.612, 
przewóz towarów o 379.283 toim, dochód zaś łączny
0 775.202 zł. czyli na kilometrze o 4 zł.

W ciągu pierwszych dziesięciu miesięcy roku 
bieżącego Koieje austro-we jierskie miały dochodu zł. 
249,987.771, przeto o 15,389.633 sł. więcej niż w 
tym samym czasie roku zeszłego.

W nadwyżce tej największy udział wzięły koleje 
państwowe, gdyż nawet grapa linij przecinających 
Galicję wykaiała nadwyżkę 436.844 zł.

Wildeń 15 grudni®.
(Z) Nie szczególnie rozpoczęliśmy nowy ty­

dzień. Znów wszelkim pory w icu ku repryzio sta­
nęły w poprzek telegramy podmorsKie o nowych 
upadłościach w Stanach Północnej Ameryki i ban­
kructwo akcyjnego banku w Gera, który opiera­
jąc się nu półtrzecia milionowym kapitale zakłado­
wym, potrafił w skutek gry giełdowej upuść s 5 
mil. marek długu Zaniepokoiło io w wysokim 
ktopnm św ut fiiansowy Berlina 1 dało newy zer 
konUminie. Puściła ona cę brudną wodę dh swój 
młyn i dalej a skrzętnie pracowała nad obniże­
ni cm kursów. Praca ta Kierowali się prżewużuie 
ku *niżce rosyjskich not i udawała się wybornie, 
gdyż zdołano je obecnie obniżyć o 32 procect po­
niżej hajwyżwwgo kursu, jaki zdobyły ubiegłej 
jesieni. Z 265 spadły więc one na 233 nuieK i 
dężą bez przerwy w dół, bowiem niewidzialne 
lecz widoczne s grabne ręce rzucają ciągłe olbrzy­
mie ile ści rubli na targ i jakby posiłkując akcję 
rai nitkowa yj.Myau pod postacią tak silnie okro- 
jonego rubla B itą  do Petersburga przypomnienie, 
że war# od żydów, bo za nimi stoi da iś ntctylk;) 
iord-mnjor stolicy Artgłji, lecz stoją Włzy*i.kie 
giMdy Europy i w pisrwłzym szertgu turg pie­
niężny N:emiec. W zapędach zniżka wy eh dupo- 
m. g ’ły k.miEiZiiniu p .giosk;, że rząd Stanów Pół­
nocnej Ameryki, -iby przyjść ^ pomoc swoim 
„królik urn Brebraym“, postanowił zakupić wszyst­
kie srebro łusj lUjące s;ę na targu amerykan-kim
1 puścić je w obieg w farmie a^ygnat. Wiadomość 
tr., aczkolwiek dotąd nie zupełnie sutentjczna, 
grozi Europie nswą podwyżką ceny srebra, na­
wami waa niamri się ażja złots, a wprowadzona 
w wykunanie byłaby zdolna stworzyć snów z-tmię- 
szauie w sprawach waluty i snów a doszczętnie 
sparaliżować zbożowy handel Auiłtrji. Wjbet; ta­
kich konjunktur gi łda  tutejsza nie mogła dalej 
opierać się kierunkowi zniżkowemu, idącemu z Ber­
lin*, uległa jego presji, a gdy prócz tego nie 
były dziś p«, ayślueuai f  ry kie notowania, przeto 
ruch tutejszy miał dość wybitną cechę znizkową. 
Nawet wiadomość, żo upalła fabryka broni w Wę­
grzech pod p&tronatem perzteń kiej fiiji Kie dit- 
anstaltu zmartwychwstaje w nowej formie, nie 
pcdnieciła usposobienia naszej spekulacji, przeci­
wnie, przed jamom z?mkisięc^m, nagłe podroże­
nie kredytu reportów*go jeszcze silaiej osłabiło 
teniencję i obniżyło kurss,.

Oto ostateesne notowania;
Kredyty aa*;rjackie 300 25, węgierskie 355 50, 

An&iobauki 159—, Uniony 235 25, Bankweiny 
li4*50, Łanderbanki 216—, Ludwiki 20150. 
Czerniowieckie 226.50, Rani# papierowa 8 8 —, 
oreoma 89 10, austijacka złota 107 70, papierowe. 
501*05, węgierska złot® 102 60, papierowa 99 65, 
dukat 5 46, 20fnnkówkj 9-10, 20markówką 11*29, 
ruble 1*31 ze.

Ceny zbożowe:
Wieueń 16 grudnia. Pszenica na wiosnę 8.26 

do 8,28, na maj-czerwiec 8.28 do 8.33. — Żyto 
na wiosnę 7 37 do 7.39. — Owies na wiosnę 7 23 
do 7.25. — Kukurudza na maj-czerwiec
6.47. — Rzepek na styczeń-lucy 12.50 do 12.60. 
Spirytus prompt 16.62‘/a do 17.877a zł.

Peszt 17 grudnia. Pszenica na wiosnę 7.99 
do 8.01. — Kna.urua.za na maj-czerwiec 6.14 do 
6 16. — Owies na wiosnę 7.— do 7.02. — Rze­
pak na sierpień 13.20 ćo 13.30. — Spirytus prompt 
10.75do 17.25 zł.

Tryjest 16 grudnia. Spirytus prompt 18.— 
do 18.25 zł.

Berlin 16 grudnii?. Pszenica loco 190 25, na 
icwiecień-maj 192.75. — Zyto loco 180—, na kw. 
maj 171,25. — Owiea loco 144 50, na, kw.-maj 
141.—. — Spirytus loeo 46.10, na iwiccień-maj 
45.80 marek.

Hamburg 16 grudhia. Spirytus gotowy loco 
36.— marek.

prsed zaralij bydlęcą i uaćawę dotyczącą przędła 
żenią waineśń ustawy koleiowej z r. 1887, oraz 
zezwa'ii.a na sądowna ścigi,nie p. Verganisgo za 
obrazę honoru.

Z ko?ii prowadzono dalej dyskusję nad neta- 
wą o risrejeniroiifanych ktuaeh zapomogowych i 
postanowiono pi*ejść nad sprawą tą do dyskusji 
•zczegółowej. Paragraf 1 przyjęto z poprawką 
Kronwesfcsrs, że kasótu tym wosno udzielać za­
pomogi takżs w raGe braku zarobku i zapomggi 
aa podróż*). Następnie po przyjęciu bez zmkny 
§§ 2, 3 i 4 |izsf,wasio dyskusję.

Minister finansów prz^diozył zamknięcie ra­
chunków państwowych z r. 1888. Pob. V»yhingftr 
i tow. wisitH projekt do ustawy zmień ijąeej § 78 
ustawy o poborze n&leżytości prawnych, zaś po. 
Harv‘-d i iow. wnioiek o pawiękizcnie o dwóch 
liczby posłów do R dy piństwa wybieranych w 
Winchradsie i Żiwkowie Pos. Kaiser i tow. in­
terpelowali minii tra sksrbu o niewłaściwe wymio- 
rzanio na“ażysości pravnych przez niższe władze 
finansowe.

Rzym 17 grudnia. Król przyjął wczoraj na 
audjencji Eyschana, który notyfikował mu wstą­
pienie na tron księcia luksemburskiego. Wieczo­
rem w Kwirynale odbył się objad, nc który także 
Crispi ctrzymał zaproszenie.

Dublin 17 grudnia. A"itip?,rnell!ścł D ivitt 
i Janner szli wszjdzis za Parnellem i ze swej 
strony zwracali się z przsmowali do ludu. W miej- 
scowuś dach Ballynakilu i Cartlecomerze przyszło 
do craioasj bójki uiicmej, w której Davśtt po­
niósł rar.ę w skitek  u&eizeaia kijem.

Kilkeny 17 grudnia. Parnella przy odjfździe 
z Cnstlccom-iru zraniono ławką rzuconą mu w twarz 
Przyoył tutaj prawie zupełnie ślepy i cierpi bsr- 
azo L k&rs spodziewa się zachowAć mu swrok.

Lizbona 17 gruda! . Utmrzc.no nowę koIo- 
nję ekspedycyjną, śniadającą się * jednego bats- 
ljom  piechoty z 759 ludźmi, 33 oficerami, 13 
końmi, 47 m ubtni i jednej mięsz&nej kompanjl 
inżynierów i artylerji. Dowódntwo nad wszystkimi 
objął pułkownik AzeYed o Coutinho.

Rzym 17 gradn a. Papież jest lekko zaka­
tarzony, jednakże do godziny drugiej dawał 
wczoraj audjencja i przyjmował wielu kardy­
nałów.

Niejaki Bo icsatia cisnął dwa kamienie w 
aabtija kbgo ambasadora hr. Revert*ry, jadącego 
powozem i ranił go lekao. Z otrzymanej kontu­
zji wyleczy się ambisadcr za dni dwa do t>zech.

W parlamencie odczytał przcwodniciący wnio­
sek Pantasa, podpisany przez 18 lu radykalistów, 
aby izba wybrała komi«ję dta wystudiowania 
wszystkich reform celnych, które będzie uważała 
za putrzebaa wob«c faktu, że z rokiem 1892 roz­
pocznę ssę Eowa faait stosunków celnych. Tąkie 
«tuaja są potrzebne dla ułatwienia korzystnego 
porozumienia «ię z inu»m* mocarstwami w upra­
wił, międzynarodowego ruchu handlowego. Komu 
tja gow«ona w czerwca r. p. »d.ć sprawę paria- 
msnt-jfwi, a tyiaesssem wzywa się rsąd, s by przed 
końcem grudnia wypowiadzidł Am t ji trak, it han­
dlowy.

Coni 17 grudn:a. Wielka lawina śnif ża u  za­
sypała pod Saccareila pięciu strzelców alpejskich, 
którzy pod wodzą podporucznika adaii się w nie­
dzielę ua wycieczkę. Dotychczas znaleziono dwa 
tiupy.

Rzym 17 grudnia. Według Riformy Bonesa- 
m  staiLe |UŹ dziś przed sąuean. Wszystkie dzien­
niki wyrażają /,;ę z syupatją o ambasadorze 
austrjackim hr. Ravorterze. Papież rowMsż do- 

[wiadywał się o jego zarowie.
1* A4rss sena i,u zredagowany jako odpowiedź
na m uwę tronową zazuacra, iż bezpieczeństwa 
Włoch na długi czas rap swnionem jest przez 
przymierza jej z mocarstwami Europy środkowej. 
Wspólna siła mocarstw, żądnych pokoju, zdolną 
jOat nawet w razie potrzebjf spokój' tea przemocą 

( ^  i utrzymać. Odosobnienia Włoch, nawet wtedy, 
6 45 do [ 8fflyby rozporządzały dostatecznymi wbanemi si-

Telegramy „Przeglądu14.
Belgrad 17 grudnia (pryw.) Na tajaera bo- 

sie^seńiu itkupezyny w oprawie królowej przema­
wiali jenerał Leraauiu i Gara^zanin za królową, 
miaKOwicie ^roponowali odtałać msaiorjał do ko­
misji; pr parii tę praf ftzrcją radykaliści a frakcji 
ff?ąiowej Dmricz i Taisics. Wniosek ten odrzu­
cono 98 głosami przeciw 33, spręlzy któreml 
było 14 radykalnych. Następnie yrsyjęto z-raną 
reauiucją do rajdu i regencji o nporaifs w ro- 
dahile królewskiej. Zaa 'annsem swe a ta rezolucja 
awrocoaji jeBb prsscJw N-itaiji, którą raąd radby 
Wjiiakić z S^rbjt.

Wiedeń 17 grudnia, (pryw.) 7  rozkazu ce- 
sarakiego dano dymisję dyrektorowi teatru nad-

Paryż 17 grudnia. L*brujfetfc,« i panią Duc- 
Qut*cy uwięziono, pierwizsgo za to, że ułatwił 
P&dUffpkiomu ucieczkę i panią Quercy za to, że 
dała atu u siebie senronknie. Niektóre dzienniki 
ćbso ;zą że wydane także rozkaz uwięziedU dzien- 
ntKarsa Gragęire’a, u którego muszksl Padli weki 
po spełuieMu zbrodni, rozkazu t*go jeauak nie 
można było rvkonać, gdyż policja nie mogła 
znal?żć Gjegjira'*. Bawi on podobno w Londynie.

Import do Francji wynosił w listopadzie 364 
miijonów franków, a więc o cztery miljony mniej, 
tniżeU w listo?' drie roku zeszłego, *x?ort zaś 
wyjofefł 303 miljony, w B*,tc, udzie zaś roku se- 
siłejco wyRosił 365 miljsaów, Zmoiaiszenis t o«x-  
portu wywołane zostało csęściowo przez bill Msc- 
K blera.

_ Londyn 17 gruania. Właściciele fabryk ba 
wełnianych w okręgu Belton przystali na żądania 
robotników. Bastówce zapobiużono.

Madryt 17 grad nia. Rada mmisterja Ina ob­
radowała wczoraj nad sprawozdaniem o reformie 
■ aryfy. Minister ridansów przedłożył wniosek wy­
dani# dekretu, który podwyższy cła od przywozu 
psienicy, ryżu, mięsa i nibktórych innych arty­
kułów, o ile na to pozwalają istniejące traktaty 
handlowe.

Minister finansów przygotuje nową taryfę 
opartą na podstawie protekcyjnej Taryf# t* wej­
dzie w życie po upływie dotychczas zobowiązują­
cych układów.

Judenburg 17 grudnia Górnicy w ProbnB- 
dorf basrają.

Edynburg 17 grudnia. Rada municypalna 
uchwaliła wykreślić Parnella z listy obywateli 
honorowych tego miasta.

Rzyrn 17 grudnia. Jakieś indywiduum rzu­
ciło kamieniem w powóz hr. Revertery, austro- 
węgisrskiego ambasadora przy Watykanie i wy- 
tłukło szybę. Ambasador odniósł tylko lekką kon­
tuzję. Człowieka tego nazywającego się Bone- 
sana, byłego portiera w gmachu ambasady, are­
sztowano. Badany zeznał, że chcu się zem­
ścić na ambasadorze za to, że go ze służby wy­
dalił.

Wobec krążących pogłosek, zs Papież za­
chorowawszy musi leżeć w łóżku, upewniają, że 
chodzi tu jedynie o lekkie przeziębienie się.

P ir»y$®®’jjijsgti s>« L w « w e
dnia 16 grudnia 1890.

HOTEL GEORGA. K. M. acbowska z Podola 
roi. St. Irsay z Lipnik. A. hr. Łoś z Bortkowa. 
W. Niezabitow3hi z Lanek. M. Tustanowikl z Oskrze- 
siniec. Z. Małachowski z Odessy. St. hr. Zyberg- 
Plater z Moszkowa. W. Wiśniowska z Kra Jeżyna. 
J. br. Krasicki z Bachurcs

HOTEL ANGIELSKI. B. Maciuś; Kiewicz zJa- 
ryczowa. K. Gładyszomjk! z Jaworowa. A. Rudziński 
ae Stryja. E. Brossman z Mąjdanu. T. Kochloffel z 
Cięłkowic.

N a d e s ł m n e ,

wornego, panu Devneiifc,
Na rozkaz sądu, ziaresztowano dyrektorów , , . ... 

trzymały* Krsjcwego zboża, wszystkie gatu ki o d - |  upadłego banku w Gera Okazuje się bowi-m, że • *“aJ6 że podczas mąt nie będzie
iłiz.ly się dzisiaj o 10—20 ct. lopuścili się oni licznych maiwers&cyj. żadnej przerwy.

HĘF, byłoby dla nich pełua niaoszp.eczeństw, i 
równałoby się razeczeniu się wpływu na tprawy 
międłyusroiiowe. Saaat adres ten przyjął.

Adres; izby poJow zaznacza, śż świętym o- 
bow ązk;m Włoch jest być wiernym przymierzom 
i zath-ywać serdeczną p zyjażń dla sprzymiurso- 
nych DJoes,«*Łw, oraz ntraymywać dobre stosunki 
ze wsaystkiemi mocarstwami. Gdy Włochy ten o- 
boiWiąssk ściśle spełniać będą, to niebezpieczeń­
stwo wojny będsiw od hiet usunięte, umysły na 
przyszłość się uspokoją i Włochy mogą w tern 
widzieć nagrodę swej lojalności i mądrości

Wiedeń 17 grudnia. Ministrowie Grutach 
i Zaleski przyjmowali Ytzoraj deputację Koła 
polskiego złozoną z po^ów ks. Jerzego Gzarto- 
ryskiegw, radzcy dworu Czerkawskiego, prof. 
Roszkowskiego, która upraszała obu ministrów 
o przyspieazea-e otworzeniu w ydz ału medycznego 
w "uniwersytecie lwwwtkm Emister Gantsch po 
wołając się na Bwe przychylne tej sprawie oświad­
czenie wygłoszone pndcza dy.kusji nad budże­
tem, zaznaczył iż wkrótce już przystąpi do opra­
cowania dokładnego projektu i przedłoży rządowi 
wuiuuki co do czasu otwarcia tego wydziału, jak 
również i podziała wydatków w budżecie na po 
szczególne lata.

Wczoraj o godzinie 2 a po południu Cesarz 
chciał złożyć w.zytę dziedzicznemu księciu lu­
ksemburskiemu w jego pałacu, nie zastał go 
jednak w domu.

Książę luktambursk ziożył wczoraj wizytę 
urcyksiężnej wdowie Stefanji, objad zaś zjadł i 
arcykcięcia Wilhelma.

Presse donosi, iż członkowie austrjacko-uie 
mieckiej Konferencji postanowili obradować bez 
przerwy aż do ukończenia witępnych narad nad 
obuatronnemi żądauiami i kojicesjami. Dla tego

w obradach

Matce Najśw. za doznane laski 2 i na mszę św., 
z Kraiowa córka prosi Matkę Najśw. o nidrb wienic 
matki, K. Ł. ze Lwowa z gorącą prośbą do Matki 
Boskiej kochawińskiej o pociechę w wapieniu 1, Kr- 
brycht z Łówczyc 1, z tacy 5.80.

Ks. Jan Trzopińsh ' ] 
aamnistr. parafji, p. Żydaczów. j

Losy węgierskie lo-Sziv. Trzy ciągnienia roczni^ 
Główna wygrana zl 30 003 Kwa obecny 
kolo 4-75. Łosy serbskie lU-fr 3 ciągnienia 
rocznie. Główna wygrat- fr. 25C.Ó00 
Kurs kolo zl. 5'76. Losj włoskie 
Czerw Krzyża Cztery ciągoitni# 
rocznie. Główna wygrana 
100.000. franków.
106 Sprzedaje 

P‘kursie dzienny*■"
August Schelienberg

dom bankowy i kanto; wyntiany 
we Lwowif 

Wydawnictwo Bazetj losowań ,Naazmja“. 
'renumerata roczna 1’70, na nrowirjji 1'80

T e l e g r o m  g i e ł d s i r / .

T W » '  dnia 17 grndnia gods. 1. ■ !> . 40.

Kochawilid dnia 18 liBtopada. Dalsze ońary
na kościół Najśw Marji Panny:

F. Eusc z Brzozdowiec ze składki którą nczy- 
nił dla Matki Nąjśw. 15.42 (na co dali: F. Huss 2, 
Czajkowski 1, Ann# Kosztanink 3, Schneider 0 60, 
Szolc 1, Kłosowski 1, Frapek 0.50,, Łucyk 0.30 
Rzeszotek 0.30, Kruczek 0.30, fludowony 0.30, Ln- 
dwińiki, Kawecki, Śli\/#k, Mi -hał, Wesołowski i Gogo 
po 0.20, Wesołowska 0.10, Bilicki 0 40. Martyniak 
0.10, Stasina 0 08, Jaworski 0 50, Borlikiewicz G.łO, 
Freide.iberg i Pieńkowski po 0 20, Sulwacki 0.4G, 
W. Bacheńiki 0.15, Kryza i NeOeany po 0.10, Śli- 
wak 0.39, Z.riy 0.08, F. Śliwak 0.10, Mroczkowski 
012, M. Śliwak 0.10, Cieśla 0.20, Meudocha 0.12, 
Kohutyk 0.08, Owsianicka O.iO, Ukroiński 0.09, J. 
Bocheński 0.10, Szczyrzak 0.30) Daj Bołe, by wię­
cej za tym przykładem poszło, bo dziś nie stać nas 
na wielkie datki, a taki mały datek byle kto, każda 
sługa może ońarować, byle tylko był ktoś aby się 
taką składką zajął to katdy chętnie dorznei grosz 
wdowi, a takby go osobno nie posłał, i z takich 
drobnych ofiar, z takich składek groszowych w różnych 
miejscowościach uczynionych, może się bardzo po­
kaźna kwota zebrać. Niechże więc Matka Najśw. 
wynagrodzi inicjatorowi dobre chęci i trud. — Skolscy 
z Łyśca z podziękowaniem za odebrane dobrodziej­
stwa i o daltwą opiekę 3 i na mszę św., Krzaczyński 
ze Szctawiego o powrót do dawnego zdrowia 1, Dzin- 
rzeńska z Leżajska na intencję dasz zmarłych 4.80, 
siostry Sternowe z Czarnego Dunajca o zmianę przy­
krego iosu 1, Morawska z Brtsna z prośbą o pccie- 
sronie 1, Oświęcimski z Borszczowic p: osrąc gorąco 
N. P. Marję o nleczenie z ciężkiej i długiej słabości 
za co n stóp tego obraza złoży najpokorniejsze dzię­
ki 1; Kawacti z Tarnopola, podoficer 15 pułku, * 
podziękowaniem za doznane doDrodziejstwa w ciężkiej 
chorobie 2; M. K. z Buczacza jako cząstkę z uczy­
nionej ofiary za podźwignięcie z ciężkiej choroby mę­
ża 2, H. i F. N. ze Lwowa na cegiełkę z prośbą o 
zdrowie dziecka 1, Załuska z Małnowa żeby Matka 
Najśw. wszystko złe od naa odwróciła 2, A. C. i  Ko- 
ninch 1, J. S. z Zaleszczyk z podziękowałem Matce 
Najśw. za otrzymaną łaskę 2, N. N. N. z Czelatyc 
z p dJęnowaniem za d;znaae łaski 3.50, K. M. z 
Bieniaszowie o błogosławieństwo 1, Babecka ze Lwo­
wa La intencję córki nieszczęśliwej w pożyciu mał- 
ieńskiera 3 i na mszę św., W. K. ze Lwowa 1, Wól­
czański z Ryms.uC.wa o wyzdrowienie żony 2, T. A. O. 
z Zaleszczyk z prośbą do Matki Najsw. o opiekę i 
pociechę w zmartwieniu 1, dr. W. Krasiński adwokat 
ze Lwowa na intencję powodzenia dla siebie i rodii- 
ny 15 i na mszę św., N. N. ze Stryja z gorącą 
prośbą o uzdrowienie Romasis i ochronienie d ugieg. 
dziecka od ałsbości 2, Michalscy z Niechofcrza skła­
dając najpokorniejsze dzięki Najśw. Marji Pannie 1 
Najśw. Sercu Pana Jezusa za otrzymaną łaskę i uczy­
nione wotum wypełniając 2 i na mszę św. oraz 1 na 
światło, Białkowski z Młynisk 2, Panszówka polecając 
siefi.e i u oebane osoby opiece Królowej nieba 1, 
Do®pniak z Peremiłowa z podziękowaniem Najśw. 
Pannie za wyjśc;e z ciężkiej słabości 1, Ł. G. z Ro­
sienie o polep rżenie zdrowia ukochanej siostry I. 
Krsys&kc wski ze Schodnicy z# zmarłych rodziców 6 
na mszę św., Skoreoka z Zielonej z podziękowaniem 
Najśw. Marji Pannie za otrzymaną łaskę z p-ośbą c 
dalszą na tak wzniosły cel 4, Wanda C. z S. z po- 
dzięzowaaiem za uratowanie siostry z cieżkie; słabo- 
b i i o d-jbre pokierowanie wszystłrem 1, Studzińska 
z Przemyśla do przemienienia Pańskiego i pnywró 
cenie zdrowia 1 i na mszę św., Krzyż z Moszkowiec 
z gorącą prośbą o wyzdrowienie żony z choroby ócz 
2 i na mszę św., Hausnerowa z Przemyśla o zdrowie 
dla chorego Adas'a 1, Nartowski nota jusz ze Solego 
o zdrowie żony 5, StępkowsKa z Niżniowa o zdrowie 
familji 1 i na n>Bzę św., Paszczyńska dzięsując za 
łaskę 1, Chrzanowscy z Dziednszyc dziękując Matce 
Boskiej za doznane łaski i o uzdrowienie dzieci 3 
K. R. dziękując pokornie cudownej Matce Boskią 
za opiekę w Błabości i prosząc o zdrowie dzieoń cia 
5, H. z Drohobycza na intencję dzieci 4, . K.
Pruchnisk o opiekę nsd rodziną i korzystny ob ót w 

1 inteiuBach majątkowych 4, 1. G. z podziękowaniem

bar kdpora btałąoago 
b< ■ dywiderii

Kolej gaik. Kar. Lud.,200 zł. w, a. 231 70 204 50
lwow.-cser-jass. 2UO zł. w. a. 226 —  229 —

Bańka nip. . galio. 200 zł. w. >. 296 —  298 50
feradyt. galio. 200 zl. w. a. —  —  214 —

Listy \asiawnt 100 ; / r ,
Bankm hyp. Ba lk . E*/o » i  40 * 101 —  101 70
Banka hyp. galir 5%  z 10°/, ?r. 107 9C 108 60
Banki hipot, % wa. Ie*. w 50 lat. 98* 1 b 98 95 
Baniu majowego *V ,°/o  « 5 50 99 20
Tow. ter«L galiu. 5 a t  Uk — ---------

.  4 ,  ,  ałeszr. 97 30 58 —
a ,  4 ,  .  B 8 4«ł ,  95 10 95 80
.  ,  4V ,° /e . .  .  62 L 99 60 100 80

Akcje kredyt. 
A lp in j
Kredyty węg.

Uniony 
Ludwrki 

ord rany 
Lombardy 
lo jy  tureckie 
Stairabinn* 
Cze ubwieclde

300*—  W ęg kolej półn
90 70 wicitodb 195 50

856 75 Wiedeńskie losy
159.25 kom. 47 50
236.—  Akeje t /to a . 142*75
0150 Gal o b l.ia d e a

27 i  50 E ibethale
132 75 LlLnderba>ikl
35 70 Renta zł. węg.

24115 Bankvereinj
227 — Rert* węg pap

Rabie

104 —
218 75 
216-80 
102 65 
11480 
99 70 

1*31 25
Usposobienie słabe

Lwów. Z Lbj handlowej 17 grudnia 1893 
1. Akcje ze izirkę.

M a k

96 40.  4 ,  , , 5 6  ,  94 70
3. Listy d łu ty t 100 ?ćr 

G. S. kr. wl. (daw 8"/0) 8°/c bC “  *2 —
(Jaw. 5°/o) 2V»°/i * 63 --------------

Ł. Obligi ęn 100 tfr . 
irncwnisacyjnc gslic 5 pro. m. k . 103 90 104 60
Galio. fand. proplnacyjneg; 4°/c .  92 15 92 85
Saków, fundusz propin. 5°/a w. a. 100 30 101 —
Kom, bank# kraj. 5 pro. w, a. I .  e » . loO 60 101 30 
Pcrtyozbs krąj. z r. 187 8 fc pra w. a. 104 50 -------

1883 ,
5. l o t y .

",L*y miasta Krakow i ■ . .
Jtaiisławswn . . .

6. łS lon tty  
Oakat holenderski . . . .
Napoleusdor .
Pć&Mparjał rosyj*—
Babel rozyjsL trebray 

,  „ papierowy
100 mara'/ slassibcMoh

97 70 98 40

S3 50 25 50 
27 —  29 —

5.3 <ł 
9 05 
9.35 
1.40 
1-81%  
56 30

5.50 
9.i 6

1.&0
1.33*,, 
56 85

Pociągi kolejowe.
Pou og icgara lwowskiego (Od 1 pasebdernika 1890.

Do Lwowa przychodzą:

Z Etzkows  .........................
Z Podwoloczyi - .....................
Z PudwołbczyB, na Podzamcza 
Z* Suchy. Chyr# .ra, Stryja, Hu- 

datyna i Stanisli. owa . • . 
Z Budapesztu Monkacza tia- 

wocznego, Struzego, Chyro- 
wa Stryja, Huaiatyna i Sta-
tusławi  ..............................

Z Suczary, Czernłow. i Stanisl. 
Z Bukaresztu, Jass. Czerniowiec, 

Husiatyna i Stanisławowa . . 
ZBukańssztr .lass.Czerniowiec, 

Husiatyna i Stanisławowa . .
Bełżca .lómasrrwa) . . • 

Z Bełżca tylko w# Wtorki 1 piątki

Za Lwowa odchodzą:
Do Krakowa..............................
Do Podwołoczysk....................
Do Podwoloczyi z lodzamcza 
Do Stryja, Chyrowa, Stróżego, 
Ławocznego, Munkarai., Bu­
dapesztu , Stanisławo vu i
H u sia ty n a ..............................

Do Stryja, Chyrowa i Suchy . 
Do Stryja, Cnyrowa, SuchsiLa- 
wocznego, Monkacza, Bnda- 
ut.jtu, Stanisl. i Husiatyna 

Do Stanisławowai Lzerniowiec 
Jass. Bukaresztu i I tną a 7̂n. 

Do Stanisławowa Llzerniowiec. 
Jass i Bukaresztu • • ■ •

L„ Stanisławowa, Husiatyn*. 
Gaerniowie- 1 Sucaawy . . 

Do Bełżca (Tomaszowa).
„ tylkc w piąte . . 
„ tylko we wtorki

4*08
2-Ł..
3-08

Pocl%*
oiobowy

8*60
7*80 
7 u l i

8*8«

12*08
Sól 
9*

3*28
4*11
4-3S

8-80
9*50

10-16

6*6t

9*10

1030

8-45

4*80

10-16

4-30

Hs l

716
816
2-86

d41
10-17

7‘30
10-86
l i -061

808
3-29
4-48

■
I "

Uwaga: Go<—ry podkreślone linijką oznaczają porę 
aocią od godziny 6tąi włeczoror do R rod* 69 ss. raw,
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Z ł 0 W R 0 G A  P l f K K O S S .
P r z e k ł a d  z a n g ie ls k ie g o .

(Ci^3 dłlf-iy).

— ileż ty osób zaprosić musirz, kochatko, — 
mówiła jej lady Maivyp, — a jeśli niektóre po­
miniesz, ODrazą się na ciebie.

— Niechże się cbrażsją, — odpowiedzi*^ VI 
da, nic nu lo nie porady. Nie myślę tłoczyć sze- 
śiiaaet osób tam gdzia ledwie czteryst" pomieścić 
się może Bwobodnie. Wydam dragi wieczorek i 
zaproszę tycn, któruy nu piei wszym nie b^dą. Je­
śli się obrazą, że nie byii w liczbie "lajpieiwrzych 
wybranych, niech nie przychodzą.

— Do Drze już, dobrze; znasz swoję potęgę, mo­
żesz robić co zechcesz.

— Chciałabym być osobą bez znaczenia i tuk 
otyłą jak Maad E. Iford; z tern wBzystkiem lubię 
ją bardzo i r* prosiłam na czwartek.

— Moja drogo YiJo! nazbyt mało zwracasz 
i wagi ot wymagania światowe. Zaprosiłoś pannę 
Bolford, któraby wcale nie miała wstępn do to-

warzystwp, gdyby jej ciotka nie byłu zostawiła u 
•ad.y Seransge, której się wsiyicy wysługnją.

— Nudzą tnnie ci w pzyscy i — odpowiedziała 
ozięble mrs. Devereux. — Pani wie, lady Martyn, 
ze i ja ównie jak Maud Balfard, nie miałam 
wstępu do towarzystwa, tylko, że jeitem pięKao- 
ścią! — voilh tout — a ona nie; a jednak, znaj 
dow°no Dy ją zachwycającą, gdyby miała mają 
tek. Lubię ją i chcę mieć u siebie. Nie podzie­
lam modf, która wartość moralną lndzi ocenia 
w idług tego co mają w kieszeni.

Lad , Marvyn nie na^tawuła. V da była za- 
w ze oryginalną i nie łatwo ją było nakłonić, 
żeby się poddała czyjema kierunkowi.

Gdy mrs. Beverejx przyjmowała gości na­
pływających Dnmnie, mąz je j , nie zaniedbu­
jąc obowiązków gospodarza, śiodził pilnie, esy 
nie nadenodri West. Znakomity lejruiz, zawsze 
bardzo zadęty, przyrzekł, że przyjdzie, jeśli po­
trafi wynaleźć chwilę swobodnego czasu, zapowia­
dając jednak, że zostania bardzo krotKo.

Większa część gości była już w salonie, gdy 
Deverenx usłyszał nazwisko Westa i odchodząc 
od weiołej g lpy, pospieszył na spoi tanie sta­
rego przyjaciela, którego odwiedził zaraz po po­
wrocie z Hiszp&nji.

— Mój drogi Weście, — szepnął mu pośpiesz­

nie, — potrzebuję, jeśli tylko a aa nam się osu­
nąć na bok, zamienić z tobą słów prrę.

— O tem? — zapytał West znacząco.
Deverenx skioął giową.

— Masz znowu m?śl jnkąś,— dodał doktor.— 
Nawet kóbie ił nie dorówna ci w tym wcględzit.

Devereax uśmisch.iąi ssę i miał odejść, lew 
pochyliwszy się do ucha doktora szepnął:

— Beatrix<* także zapruszo, a, mój stery, spo­
dziewam s»ę, że tu będzie.

West się zaronńfl ił i uśmiechnął także, 
lecz zatrzymeł się biiszo drzwi, chcąc widzieć 
kiedy nadejdzie miso Mansfield.

Doczekał się n; raźcie . B eatixs wes/łu z 
metką, śliczna jak rawBz?, a f  iy zpoBtrzegla We­
st a i oczy ich spotkały cię z uobą, zacrerwieniła 
się widocznie, i trochę pospiesznie zwróciła s ę 
da kogoś ze znajomych.

Pomimo to jednak uplyręlo zaledwie dwa 
dzieścia minut, a misi Mansfield znalazła się n.s 
krześle, za nią stał Giford Weit, i w Gumie r.'*z 
mawiających osób, czuli się rzeczywiście tak sa­
motnymi, jak wśród równin Sibsonry.

— Obawiałem nię prawie, — rzekł doktor, — 
że pani nie prsyjeazie dziś wieczorem.

— Czy tt.k? — odrzekła, nie wiadząc co mu 
odptwiedzieć, nie zrozumiawszy nawet czy ją o 
eo pytał.

— Chociaż to jnż tan spóźniona godzina?
— Mnie się późną wydała, tern bardziej, że 

długo zostać tu nie mogę.
— Czy tak? — Beatrixa czuła, że powinna 

była c$ś innego powiedzieć; lecz zwykle konwen­
cjonalne wyrazy: „Jaka szkoda". „Bardzo m  
przykro", nie przychodziły jej pnez usta. Wolała 
milczeć niż mówić banalności.

Ale G flird West był człowiekiem świato­
wym. i to m leżenie Bcutr;xy więcej mu przypa­
dało do serca, niż pięknie wy powiedziane komu­
nały. Pochylił się ku niej trochę i szepnął:

— Pan) to żadnej nie robi różnicy, — a po­
tem dodał na pół żartrbltwie, nspół poważnie:— 
pani tu masz tyła przyjaciół.

Beatrb zmięszała <dę niezmiernie; cerce 
jej biło gwałtownie; czuła, że Weat prostym tym 
głosem głębsze chefeł nadać znaczenie, scz nie 
wiedziała co odpowiedzieć na nie.

— Nie wiecu dla czego... — zaczęła, a potem 
nie mogąc sKończyć tego zdania tak niecgtędnie 
zaczętego, zrobiła zwrot zn -ełny. — Nie wielu 
a pomiędzy nich są przyjaciółmi, panie West, —

j odpowiedziała.
| , — Dzidki za to wyróżnienie. Czy wwlao je za­
stosować do siebie ?

* — Panu rzeczywiście nw«żam za przyjaciel.

— Jfcduegj z pomiędzy wielu? Przeoacz mi 
j  pani!

Widział z pomięjzanis 1 rumieńca młodej 
panienki, że na ten raz, wzgięame dc miejsca i 
czasu, dość już powiedział. TT łyszał wszystko 
czego się pragnął dowiedzieć dzisiejszego wie­
czora Mógł zapytać o resztę, w nti.łownieji zej 
porze.

Po upływie pół godziny, skoro West muriał 
ustąpić Beatrisę innym, na j«go ramieniu ktoś 
oparł rękę i dobrze znany głaz szepnął mu do 
ucha:

— Czy cl mam powinszować, stary mój druhu?
— De/arenx, na Boga, matu, oczy oatiowidz*! 

Zkąd ci się zeor i«i na to pytanie?
— Widziałem cię pt chylonym nad tą śliczną 

istetką, a chociaż nie wiem coś jej szeptał, znać 
t?yło, że się za to mis gniewała wcale. Beawąt- 
pienia muaiehścia rozmawiać o fizyoiogji porów­
nawczej, łub też objaśniałeś jej może szkodliwy 
wpływ na zdrowie zielonych obić papierowych, 
lecz nie znać było na tobie zbyt poważnego za­
jęcia naturą, i  i ona także...

(Ciąg dalsry nastąpi).

N o w o ś ć
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Najartystyczniejsze i najwięcej tekstu 
jące czasopismo polskie
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ZT̂ r-Jit37-g:ocin.il3: i l lu a t r o - w a n y

w j t n o d z t ć  b ęd z ie  w  1 8 9 1  r o k u
v  tym samym formacie i objętości co w trzech 'atachpoDrzednicb, w  n o w e j  o  * ł a d  1 
c e  uposażony w bogata treś.. (nainowsze umyślnie dla świata napisane atwory H e n -  
r r l i s  g l e n k i e i r l c i a ,  E l U y  D r z e a z K e w e j ,  h i  - b a ł a  B t ł m c k l e g o ,  
K a j e t a n a  f i r a s z t w  . k i e a o .  A l b e r t a  W ‘ F z r ń « k i r g e , A a a m a  E n  
c b u w l f e c L i e s o  J ó z e f i  f i - t | f c k a ,  P i o t r a  f l i m l e ' o r s k i e g o  i  i  1.) 
1 r prawdziwie artystyczne iHostracje i obrazy *i i z y i  l i  u i i s l l  ie ó w , z  Sb d o -  

1437 4 «  t b a n l  I s i ą ż k o w e m i  i  4  r y .  l n ó w  • «si.
Prenumerata na „ Ś w i a i 8 w yn osi: 

r o c z n i e  1 8  t i r . ,  p ó ł r o c z n i e  6  z t r , ,  k w a r t a l n i e  3  r ł r .

P re n u m e ro w a ć  n a jd o g o d n ie j:
w Administracji , . Ś w i a t a  ‘ Kraków, 43, ulica Floriańska.

P r e m i u m  n a d z w y c z a j n e  „ Ś w i a t a "  n a  r o s  1 8 9 1 .
ITenumeratorowie, którzy wniosą c s l o "  o c ? n ą  l» r e n  a n t r ^ a t ę  *  s ó i  y  

w p r o s t  d o  A d s n t o i i s t r a e j i  „ ś w i a t a 8; otrzymają ; *kn pn-mrim nadzwy­
czajne własnoręczny oryginalny rysunek . j e d i e r o  z  a .r < y s t ó w  j  o l» < * lc ’" po­
siadający znacznie v !  I z w z ą  w a> to feć  oJ rocznej ceny yrenumeracyjnej „Świata8. 
B o c z n i  p r e n u m  f » t o r » w i  * p . r v w i n ' j o n a l » l ,  którzy v myśl niniejszego 
ogłoszenia z pren.ium nadzwyczajnego korzystać zechcą, raczą nadesłać 5 «  c e n t ó w ,  
na opakowanie i przesyłkę pocztową rysunku. Ze względu na k ai§ :zność uregulowa­
nia bardzu,kosztownego nakładu i  przygotowania odpowiedniej ilości prennj, Admiri- 
nistracja „Świata8 uprasza o w c z e ś n i e  w n o s t e a l e  p r c j in  m e r a l y .

PremiewuK aa wjnt, bygtan. wa Lwowie 1888.
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E L D I
WE LWOWIE, poleca naatępc^oc w akuteiznośni wypróbowane 

powuecłLn i za niezawodne uznane środki lecznicze .*
IffaJacrn  rw najlepszy i nsjskuteczni Jezy środek z propi
*“ “ -*•“ 6 “  r  " O la  i  i 4ei .untnch przeciw nie dokrewLości.
Jor ego o. .a".u i niezawodnej aLuteozności. działa oadown » przecis 
daczee, trudnemu odpływowi regularności, wyczerpaniu iii, ogolnej ~ 

oy i wszelkim * niedostatku krwi pochodzącym chorobom.

ara-
rzy- 
bla-

nmaso-

Malaga z chluą t
nych i oaAablonyołi. Wsbadsa apetyt

n*jpotę*olejsay irodak tonioiny 1 po- A f/ifl/n iii k»«piąjfoy dla nerwowyoh, cJadotrsw.
dzlala ■ uiexa«foun§ aktUeeanośelf przeciw abncloy,■jtch. Praaoiw 

to oajsiutko-gór̂ cakom tylodalnym i w rekouwaleacencyi po cięikich 1 wyoleńcaaĵ oyoh chorobach. Praaciw chorobom pochodzącym i nledoatafka krwi lub osłabieni* nerwów, Jest wino " *

Jedyny najdokładniejszy kalendarz informacyjny
zawierając^ oprócz części kalendarzowej drukowanej czer ono i jzarnj,' wszel­
kie przepisy pocztowe, telegraficzne, kolejowe i roznlaa jazd Kolejowych i 
pocztowych, tablicę procentów, wartość knponow, wykaz losowań i ciągniętych 
numeroy, loteryjnych, spis jarmarków etc. ttc . nadto doborową część gospo­

darską i środkow domowo-lekarsLich w dodatku
d o b o r o w ą  c z ę ś ć  p o w ię ś e l« w o - h u n io r y s ty  j z n  b o g a to

i l ln s t r o w a n ą
jest

Illustrowany kalendarz powieściowy
n a  rols: 1 &0 1 .

1525 1—? (Kocznik XX.)

Pr^esało l& OOO egz. nakładu.
Za nadesłani ~m 10 ct, -wysyła franko nakładca 

L e o n  E Ś o d e k
księgarnia, antykwarnia we Lwowie, liczba 8. ulica Ormiańska.

Też do nabycia K.-lendarz ścienni na rok 1891 po 20 cl. Nadsyłający 
65 ct. oLzyma franko kalendarz powieściowy i  ścienny. 1—10

mltisym środkiem lecsniosym, j*kl u tuk a lekarska posiada.
M rflftffft 7  TA]1a ł .KarTiTvi najlepssy i uajskntsczn ejsny lirodek^rse - 
i lL H ia g a  L  lO U t t l  U f i i u m  Włzelkhn cierpieniom io ‘%d L .rp a  
i w ątrobowym Przy wzdęciach uieitr . 'jości, objtrukęji, hemoroidu :h i 

kongestjach, środek ten aaj: ckkomitsse wjnr-a* skutki

W ino pepsynowe z di&atazą nloatrairacJcl. « sraka apetyt prr“
tradnem tra-wleula i we wazygOticn -Uorobach Ac ądbowy s. W cierpieniach pni-r jdae ch « nic atectnego wydzielania aoku . Aliny, iakstei , r laklsi. óre wydaJelaaiety chi. o soków powgtrzymują w!r io wrrrirTa -i" trinua* tkntkl.
Unikać należy fałszerstw i usśladowiuctsr — Hen* butelki i  sir. 60 ot., hu­

tnika podwójna 'i słr. ¥ .
W szytkic  ■ -om''. ■ pr-ncineji *•?**«' ztpfahu pod Ston**«* otfc <"itKĄ

pointą
1419 ................

li it ts lto tan e  i  o z tó a ;e  o p r a w  dzieła

!!! \ a  p o d a r k i  g w i a z d k o w e  i  n o w o r o c z n e !!!
zl. ct.

ALBUM PAMIĄTKOWE *l. Mic­
kiewicza, wydal W ładysław  
E ias . . . .

M IC U E W i Z Ai* tM. Tan Ta­
deusz Z  illustrarjami E. 11. 
Andrioliego, przepyszne wyda­
nie in 4t ł

— Toż samo wydanie w wielkiej 
8ca j  temi samem: illustracja- 
m: i portret: i Mickiew icza

—  Grażyna z 6 illustr. J Kossaka
— - Konrad W allenrod, z 7 illustr.

T Kossaka
( O b n  p o t m a t }  w s p ó l n e j  

o p ra w ie  6 zł.)
AUTOLOGIA *)BCi, vVybór naj­

celniejszych utworów poetów 
cudzoziemski :h. Z 20 portre­
tami

ANTOLOGIA POLSKA. Wybór 
najcelniejszych Wworow poe­
tów eolskich. W ydanie 3-cie z 
16 illuatra-jami

T—

28—

7 4 0
3 2 0

4'—

6'—

zł. ct.
KSIĘGA AFOBTZMÓW myśli, 

zdau, uwag i er .encji ze sru 
pisarzy pblskich wybranych 
przez W ł. Piasta . . 2 20

POI W  Mohort. Z illuctracjami 
Juljusza Kossaka, w lormacie 
wielkim w ozdobne oDrawie, 
pomysłu i  rysunku K( ssak: . 15 —

SCHILLER FRYDERYK. Dzieła  
poetyczne i dranatyczne. illu- 
stro- ane, zebrał i  wydał Dr.
Fr. J. Albert Zipper, 2 tomy . 20 —

!!! O la  d z i e c i  !!!
BAJECZKI J. i . Kraszewskiego 

z 6-ma Ilustracjam i Andriolie- 
gp pięknie op ne . . P80

M YTKA‘ i 2 olirazków z maleń­
kiego świata, p. W ł. B e łz ę ,  
pięknie oprawne . \  —-80

PAMIĘTNIK MAMY, opi wiada- 
danie przez Tnsta.no wską, o- 
priw ne . . . — -806 —

Bo nabycia w księgarni

I I  . A L T  E N  B E R G  A .
we hwome 1521

Pracownia kościelnych wyrobów snycerskich
F r a n c i s z k a  T a v e l l a  w  S t. U lr ic l i .  G r d d e n  w  T y r o ln

(przedtem bracia Tavella i  Valenta) 
poleca swoje artystyczne wyroby, jako t o : FIGURY ŚW IĘ­
TYCH, STACJE PASSYJNI OŁTARZE, AMBONY, STA­
TUY OHRYsPUSA z krzyżem albo bez krzyża, BOŻE 
GROBY itp. W szystkie te przedmioty wykonuje w każdym 
stylu i wielkości wedle wzorów pierwszorzędnych mistrzów, 
pojedyncze albo też bogato ozdobione. Rysunki i prospekty 
przesyłam do przejrzenia. Ceny umiarkowane. Za dobre 

wykonanie ręczę.
Dziennik „Bnrggrafler8 ź  15 września 1890 p is z e : 

„Statua Matki Boskiej z Lourdes, przeznaczona dla kościo­
ła w Gomion, wystawiona jest w artystycznym składzie u 
Zingeriego. Niestety mieliśmy sposobność widzieć tylko 
fotografii! tej statuy, ale już ten obraz wywoła z ust na- 
<=zych okrz\k : Tylko tak musiała wyglądać Najświę*s2 a 
Panna, gdy się ukazała błogosławionej Bernadette ; , akże 
pięknym dopiero musi być oryginał. Mistrza, który to  

dzieło stworzył Franciszka Tavellę polecić możemy jak najgoręciej, gdyż dzieło jego 
artystycznie wykończone, jest nie tflko bardzo tanie (jak słyszeliśmy statua 125 etm. 
wysoka, kosztuje tylko 80 złr.) ale także prawdziwie kościelne Celem umożliwienia 
sz/bkiego wykonania zamówień upraszam listy i zapytania do mnie pisać po nie 
miecku. 1498 2 -  4

$ m \

S. Gabriel i J. Chlsbownik
w e  L w o w ie ,  p la c  H a lW k l l i c z b a  3 .

polecają w wielkim wyborze
"WeDiane, bawełniane, i jedwabne Kaftaniki, Spodnie, 
Pończochy, Skarpetki, Pończoszki i skarpetki dziecinne, 

Kamasze, Kamizelki i Pończochy do polowania.
Cennik wysyłamy gratis franco. 1247 9-?

o w o ś c i  m u z y c z n e  ¥
na kaffiawał 1891. ^

F a li M.. Z kwiatka us, kwiatek, polka mazurka ct. 50. Łj*
'* X  „ „ 1 a * ir .a  V i» l s e .  złr. 1. j l ;
^  „ „ Hln r ó ł .  T r s e y  n - a z n r y .  60 ct. M i

„ „ 8 6 .1  flfa jp s*  z  motywów polskich. 60 ct ^
„ „ Z  o j c / r  s t y d l  n i w  lsze  Potpourri z motywów

I B  polskich złr. 1. E&j
wa; F u r t o  A .  F —  *» iu v o t t  - dedykowany Jej c. k. W y- ^

sokości księżnej Blance. 60 ct.
^  1607 2—4 wydane nakładem

M  Księgarni Seyfartha i CzajKOwskiego we Lwovie.
DIl dogodności Szan Publiczności wydała księgarnia katabg  

p ję  najnowszych i nrjladniejszyrh utworów na fortepian -  ułożony syste- 
^  matycznie wedle btopnia trudności. ^
m  Na żądanie dostarczamy takowy bezpłatnie. e?

H A N D E L  HERIiATAr
EDMUNDA RIEDCA WE LWOWIE

poleca zbioru m ajowego:

D e r b a t ę  f a m i l i j n ą  E n  k o u t i t ą
V» kilo 1 złr. 60 ct., 2 zlr. i 3 złr.

W j a l e w k i  as n a j l e p s z y c h  h e r b a t
Vi kilo 2 złr. 30 ct. 1 z!r. 60 ct. T292 12-?

I Spółka tkacka w Krośnie
orzy krtjô ej szkoły zswidnws dla sanki H i t

poleca, P. T Publi asmoM

Płótna i weby esyeto iK.ano, BieBżnę st 
tury kawowe. Ręcznik’ zwykłe i do

Iową. Garni- 
Cbastec-óbi

do nosa, Fartuszki, F ranki, Portyery, Mat-erjo b-°w ał-
m ane na u b ran ia  m ęskie, P óciSuc ka 1; iaeu i baw«jłnii *ne 
na  sukn ie  dama kie, itp . v y roby  w zakm s r y iob  jw 

tkackich wchodTące.

Cenniki i próbki z żądanych gatnnfeów franco.
731 20 -104

Ocenione i polecone przez komisję przem. lekarską B, 
Tow. lekarskiego w Krakowie do 1 340 d 27/4 1889
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W13A LECZMCZE
wyrobu aptekarza

Z y g m u n t a  J .  K a l i c k i e g o

i  OiJ

K a H ^
la -& 3s n 3 « . a  »

W in o  c h in o w e  
W in o  c h ie o w o - ź ^ la z is t e  
W in o  p e p s j n u w e  
W i» o  p e p to n o w e  
W in o  r n m b a r b a r o w e

Główny skład w â tê s ..Pod Gwiazdą" w p zsrmyślfj.
1453 10—30 Nabyć można

oraz i  w  in n y ch  aptekacn.
Kto zamówi 10 Raszek temu nie liczę opako­

wania a pocztę opłacam.
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Skłhd Ław y w  najlepszym gatunku 

Arhira knścidiiftgo
w e Lwowie, C h s r ą i c a y m a  2 2 .

Ceny w miejscu 1 ko. złr. S-97* na prowincji 4’/- ko. 
złr. Sł-OSi franko.

Nie mam wcale tych gatunków kawy, które drudzy 
pod nazwą mujego godła ogla «&ja, każdy sam się przeko­
nać może czy dostaniu gdzieindziej £&  t e j  c en ie

k a w ę  ja k  m o ja  co d.« ja k o ś r l  1 •m » ':a .
R u w «  p a lo n a  V, k o . d r .  1 . 2 0 .’282 2C-?

Jubiler i Złotnik

L *ów . Pla« »ftrJaą«lŁ* Hot<*S 
668 Etei->ip«iwkii
,'o l ca  znaczny zapas uizuterj; wre 
8r*ego wyrobu i firobra stołowegc
pie.'ścionki zaręczynowe-, obrączki i 
szpilki ślutós i wasclkio zamówie­
nia wykonuje we własnej pracowni 

w jak najkrótszym czasie.

(A nonse)
do w szystkich dzi: nii*kó\v 

w kraju i zagranicą
przyjm uje i eoepodjuje

po cenach redakcyjnych
Mra’oe Sidro Pgiosred

L w ó w , K o p e r n i k a  11.
iS67 2 ?

renty
można miec w 16 
do b minut ką­
piel w don i  sto  

kupi

lub
L:

z  ni t a r i  t e  d o  j r z a u i n  w o d y .  
W a n n a  r y n z i w  połączone z tuszem. 
!*oK oi<iW T l u i e e  także ao użycia ku- 

rręji hydrote-apijnej. 
o h  o .fo w - p  r o  «- b n r - * e t j n * .  

t t i  - w - iy  p e n e j e  *<*, hermetycznie 
zamknie . 

nin .tro  an> cenniki franco.
% Plp«?>5f.knb-»ełit Lwów, ulica Koper- 

nika 17. 1227 40-?

C r X I

J n ź  o |t n ś c l lo  p r a s ę
III c z w a r t e  w y d a n i e  !!!

znacznie rozszerzone i pomnożone

Fraktjczne przepisy
pieczenia ciast świątecznych

a mianowicie:
bab, placku w, mazurków, pierników 
i tortów oraz strucli, chleba, bu­

lek, rogali
i różnych przysmaków do kawy, herba- 

baty i czekolady

nebr ne przez Flo- > ntynę i Wandę 
(Autorki „Kucharki polskiej8.)

CeuM 5 0  c t.
Po przesianiu przekazei" kwory 

65 ct. wTŚyłi się przesyłkę opłaconą 
pod opaską. " 65z

W.
D rukarnia n arod ow a  

Lwóe* — ul. lopern ika 1. 7.

■, materace robu, jiennil i,|
wkładki spreżyrowe do łóżek i t. p. 

uole-» najutniej

J ó z c s '  S c h w s i e i *
L ~ ó s ,  M o je m u  » 7

4.486 7 - 10

W iłż n e

stolarskich
p r a c o m  

introligatorskich!

KARUK
w najlepszym gatunku, dferujó ila  moich 
stałych odbiorców po 2 Ś  c t  ki ogram. Przy 

ię u -m  odbiorze (całych worków) stoso-(calych worków) stoso­
wny rabat 1416 12—?

A l o j z y  H i i k i e r
Lwów, ul. Karula Ludwika 13.

W ielki wybór

l̂ócztimycti i teyMmch m
w y r o b ó w

Miśc* najtaniej handel

Eaw i i  m !
m  Lv.m w

olic* Uslick* liczba 16.

S Z Y B A
ogrodowa 23/8B ctm około 2 m m .  
graba kosztuje loko stacja Prze­
myśl wraz ze skrzynką, tylko 6 ct. 
zrś ss/3a otm. tyiko fi" t ct. we 

frb*-yce szkła w Birczy.
1482 6 -1 0

l . O O O H !  ’

bombonierek przedstawiające w mi­
niaturze najrozmaitsze przedmioty: 
ctrapy, błyskotki, różne ozdoby 
na drzewko, aniołki, licńtarzyki, 
świeczki, nici srebrne i złote itp.

S >rtioaent od 1 złr. do 10.
poleca

l a a a j j n  t a y k a  I t e a

Lwów, ul. Hdicka liczba 6.
(Lwów, „Impress,"1'.) 1511 2—2

"W Sanockiem jeso jeden oko- 
nom z rodziaą w wielkiej nędzy, 
a ponieważ nie ma o czerń starać 
się o posadę, uprasza przeto Sza­
nownych Obywateli na tej drodze 
o łaskawe go uwiadomienie o po­
sadzie, gdzieby była opróżnioną. 
Łaskawe zgłoszenia pros: nadsy­
łać pod lit. Z Z. Nr. 50 poste 
restante Sanok.

T U T K I
p a p i e r o s o  w e

z  papierków francuski- b

w a i s  &i zl. 110 i
906 poleon pra -ownia

JdZEFT U ff liS K IE J
Lwfiw,a3. I U, p.

H ) i * o b D e  o g ł o s z e n i a
p o  3  cert ty  o d  w y r a z n .

Bliwty wlzytcwe, karty ślubna, 
dyplomy i wszelkie robot - litegm- 
fiesne w ykon u j po nader nlsklnh 
nenanh zakład artystyczno lit-cgra 
fi zny A. Przyszlaka we Lwowie, 

oa Kop<-m:Va ^  9-48 130 ?

Niczem Bakterje. Krople pneciw  
bólu zębów chcę w spółce oddać 
do użytku. L i ty  „Arnold Maj" 
post restante Lwów. 1517 3 —3

Ekspedytora z uzdolnień em te- 
Bgrancznem poszukuje urząd po­
cztowy w Podhajcach 1520 1-3

Kamienica blisko śródmieścia do 
nabycia z ułatwioną sałatą. Centr. 
Bióro Ogłoszeń, Kopernika 11 
Lwów. 1502 6—16

Poszukuję nauczycielki dn VI 
klasy wydziałowej, z grą na forte­
pianie i językiem francui kim do 
ieuynrczki. Zgłoszenia do 1 stycz­
nia z odpisem świadectw A d;es:: 
B Z. Rozalówka, poczta Sokal

1515 3—3

Odpowiedzialny red ak to r: W a c ł a w  S t a s i o w s k i P a p i e r 5 fabryki Cserlańakfisj, Z d-ukami nar- W, Monieckiego. — Zarzwhca: Walenty Hodaą


